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Lwów d. 4. grudnia. 


(Mowa eara w Kremle. — Niesłychany w an- 
nalach earata jej ton. — Austro-węgierskie prze- 
siłeaia ministerjalne. — Sprzeczne uchwały obu 
dslągacyj. — Poniedziałkowe posiedzenie komisji 
badietowoj delegacji przedlitawskiej.) 


Mamy przed sobą streszczenie telegraficzne 
mowy eara, mianej wczoraj w Kremlu do repre- 
zentantów szlachty moskiewskiej. Kto sobie przy- 
pomni tę pompatyczną, pełną przechwałek, sa- 


- mocbwalstwa i prowokacyjności mowę, jaką miał 


dwa lata temu w Kremlu, kiedy to zapowiadał 
wypędzenie Turków z Europy, i porówna tamtą 
mowę z wczorajszą, ten musi przyznać, że Mo- 
skwa nie to na kwintę, ale przynajmniej na dwie 
oktawy spuściła z tonu. Jakże przyzwoicie i 
skromnie wygląda to teraźniejsze przemówienie | 
Ani źdźbła w niej bnty dzikiego satrapy, ani 
jednego tonu despotycznej samowoli! Gdzie się 
podziały te wszystkie formułki. nuświęcone tra- 
dycją moskiewską, w których carowie zwykli 
wypowiadać wolę swoją, stojącą po nad prawem? 
Gdzie jest to ja carskie, więcej w Moskwie zna- 
czące, aniżeli cały naród i wszystkie jego dą- 
żności? Zkąd się wzięły takie formułki, do któ- 
rych przyzwyczailiśmy się w państwach konsty- 
tueyjnych, ale których w Moskwie, jak Moskwa 
istnieje, nigdy jeszcze nie wygłaszano z estrady 
tronowej ? 

Car żywi nadzieję, że uczucia wierno- 
ści, złożone ma w darze przez naród, przenie- 
wione zostaną i na jego syna; a więc przypu- 
szcza, że naród może także Rmczuć owych nie 
przenieść na następcę. Wzywa dalej naród, żeby 
podał pomocną rękę rządowi, i tem sa- 


| mem „przyznaje. „ka rząd. nje jest w «tanie rtła: 
ilizmu, że 


miċ nih w dzisiejszych warunkach sam 
jeden nie może rządzić narodem, potrzebnje jego 
pomocy, a w tym celu przywołuje go do -party- 
iw 


gwarancję pomyśliego rozwoju, a nie jak dotąd, 


Mma. drodze ślepego posłuszeństwa dla absolutnej 


woli monarchy. i 
Im więcej wgłębimy się w te wszystkie na- 
dzieje, błagalne wezwania i oświadczenia car 
skie, tembardziej przyjdziemy do przekonania, że 
jamcze jak Moskwa Moskwą, to żaden car w 
taki sposób nie przemawiał do narodn. Mikołaj 
się otruł, żeby nie mieć potrzebę w ten sposób 
„przemawiać. Aleksander zaś zdobył się na odwa- 
wyznać, że nie jest już panem narodu, Że 
łe już w sobie siły do tłumienia jego 
woli, musi się z nią liczyć i pragnie, aby 
podparła chwiejący się jego tron. 


zy miał car z całą tą kliką, która razem 


znim rząd w Moskwie stanowi, jasną ówiado- 
mość tego brakv siły, jaki w mowie swej zdra- 

w to nie wchodzimy. Ważniejszym jest dla 
nag ten fakt, że car przez to zdradzenie się 
„ułarł ze swego tronu wszelką anreolg, jaką ten 
miał jeszcze w oczach dzikiego tłamu. Bezmyśl- 


SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 
przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 
Niedaleko kawiarni leżało na ziemi trzech 
Abchazów. Obok nich stały konie spocone i pianą 
oblane, co wskazywało, że Abchazowie dopiero 
do Orpiri przybyli. 

Byli to Kalabat i abrecy, którzy na placu się 
pojawili w chwili, gdy kozacy prowadzili are- 
sztowanych do koszar, 

— Przybyliśmy trochę za późno — mruknął 
Kalabat. 

— Trochę! — powtórzył Rustem z niecier- 
płiwym ruchem. — Jak raz tyle, żeby nic nie 
Zrobić. I czego tu jeszcze czekamy? Bela w wię- 
zieniu, może ją tam zabiją... Surinjanc odjechał, 
stracimy go z oczu... Chodźmy ! 
+. — Dokąd! — fegmatycznie zapytał Kalabat, 
nakładając iajkę. i 

— Dokąd?.. dokąd?... 
Zresztą, siedząc nic nie będziemy widzieli. 
Kalabacie, ty już straciłeś wiarę !... 

.— Tak, w ciebie zaczynam tracić, — dymiąc 
fajeczkę spokojnie odrzekł stary. — Nie wiem, 
czy z ciebie wyjdzie porządny rycerz... Żołnie- 
rzem jesteś dzielnym, ale do rycerza brakuje ci 
wiele... Brakuje krwi, zimnej jak Narzan, co 
wytryska z piersi Kazbeka i brakuje rozwagi... 
Idź, gdzie chcesz, ja spać wolę... 

Obrócił się na bok, zakrył się burką, i zda- 


Czyż mało roboty! 
Ach, 


|nej tłuszczy imponuje tylko siła i pozory jej mo- 
gą dłngo utrzymywać chwiejące się już do upad- 


niu. Oświadcza wreszcie, że tyl- 
„ko na drodze prawnej Moskwa mieć może. 
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Namor pojedynczy kosztujo 10 sortów. 


ku instytucje. 


sowym i politycznym. Uchwaliła też wczoraj 
delegacja węgierska eały etat ministerstwa woj- 
Zdarcie zaś zasłony i okazaniejny, przyjmując, sprzecznie z delegacją przedli- 


tłumom, że instytucja, którą one mniemały byćjtawską, pozycję na konie dla kapitanów pie- 


silną, jest w gruncie rzeczy spruchniałą, pozba- 
wia te tłumy jedynego powodu, jaki 
do jej szanowania. Tłumy przecierają sobie oczy 
i widzą, że tron, który który miał zawsze stać 
ponad niemi, dzisiaj stoi na jednym z niemi po- 
ziomie, wzywa je o pomocną dłoń, stara się za- 


czy nie niżej cd nich stoi. I tłumy przestają 


siedzenie komisji budżetowąj 


nia sprawy kredytu okku 


choty, tudzież pozycję na prrawę karabinów i 
miały |na ostrzejsze naboje. É 


5 


KM 
ib poniedziałkowe po- 
delegacji przedli- 


Dość gładko zaczęło 


jnego na r. 1879 


skarbić sobie ich uczucia, a więc bodaj nawet|tawskiej, mimo drażliwego z rządu postawie- 


tron szanować, bo przestają go się obawiać. 
Całego tego przewrotu psychicznego, jaki 


mieć. Tam tron otoczony był aureolą nadziemską 
car był Bogiem ziemskim, podania ludowe otaczały 
go czemś fantastycznem, przypisywały mu mnó- 
stwo przymiotów nadnaturalnych. Czem car był 
w pojęciu Moskali, najlepszą miarę można z tego 
powziąć, że najskrajniejsi nihiliści w propagan- 
dzie swej nigdy nie dotykali osoby cara, ale 
zawsze tylko jego sług, urzędników. Inaczej bo- 
wiem nie trafiliby do przekonania tłumów. 

Tymczasem dzisiaj ten sam car, teu Bóg 
ziemski, Żebrze lud o sympatję, tak jak gdyby 
naród mógł, miał prawo nie mieć do niego A 
patji; prosi go o pomoc, tak jak gdyby rozkaz 
jego nie wystarczał, mówi o prawie, tak jak 
gdyby wola jego nie była synonimem natnralnego 
prawa, wyższego od wszelkich pisanych praw i 
ustaw. 

A zatem car sam dobrowolnie otwiera na- 
rodowi oczy, obala przesąd, zrywa fantastyczną 
anreolę i zadaje najdotkliwszy cios swojemu 
tronowi, bo nadcina ta jego podwaliny, do któ- 
rych najskrajniejsi nihiliści nie mieli odwagi 
przystąpić. Po takim wypadku niedługo tron ten 
utrzymać się zdoła, i bodaj czy można nas bę- 
dzie posądzić o przesadę w proroctwie, gdy wy 
powiemy zdanie, że za nowe dwa lata car nie o 
parę oktaw dalej spuści jeszcze z tonu. ale może 
jaż wcale przemawiać z wysokośsi absolutnego 
tronu przestanie. 


Z powodu, że delegacja węgierska odbywać 
ma teraz niemal codzień posiedzenia, zawieszone 
zostaną na chwilę czynności węgierskiej Izby 
posłów. Według zapowiedzi ma Tisza skorzystać 
z tej przerwy i rekonstruować gabinet. 

Zarazem poważne głosy z Wiednia zape- 
wniają, że obeenie i przesilenie gabinetu przed- 
litawskiego załatwionem zostanie. Według Nowej 
Presey obiegają nazwiska członków obu Izb Rady 
państwa jako mających wejść do nowego gabi- 
netn. Głodnem uwagi i nie bez prawdopodobień 
stwa jest, co donoszą do Politiks, że ntworzenie 


ski rządowe, przez komisję budżetową odrzucane, 
albo też w myśl rządu stawia wnioski samoi- 
stnó. Byłby to niepomyślny dia centralistów 
zwrot przesilenia gabinetowego 


przez Herbsta. Herbst wyktżawszy, że przedło- 
żenie dotyczące samo już w, brzmienia własnego 
się odbędzie w umysłach Moskali po przeczyta-|iest Ściśle złączone z 
niu mowy carskiej, my nie jesteśmy w stanie zrozu | dodatkowym na r. 187: AD. 
bo motywa zaledwo siedm Wierszy zawierają — 


przedjożeniem o kredycie 
i jek słabo motywowane, 


wnosi, że należy ze stanowiska konstytucyjnego z 


niem postąpić tak samo jak z poprzedniem, 


pominąć, ale ze względu na wojsko okkupacyjne 
uchwalić jako ekstraordynatjnm wojskowe na r. 
1879 tymczasowo 15 mil. złr., gdyby zaś więcej 
było potrzeba, to niech T A o to postara w 
drodze konstytucyjnej. Minister wojny odparł, że 
szersze motywowanie było Riemożliwe, gdyż nie- 
podobna publicznie ogłaszść rozłożenia wojsk 
okkupacyjnych ; zgodził się na sposób, przew 
Herbsta proponowany z pogodu, że pp. del 
zapewne nie mają czasu dą szczegółowego Tomė 
bioru przedłożenia tego ; oświadczył, że 'su- 
ma to zamała i obudziłaby+myśl, że się dąży do, 
przerwania okkupacji, która to myśl sama“ bar- 
dzo złe wrażenie w wojsku: by wywołała; zre- 
sztą nie pozwalałaby taka suma zawierać ko- 
rzystnych liwernnków. f 

Br. Ceschi wniósł uchwalić 20 mil. złr., na 
co się I minister godzi. Przeciw temu oświad- 
czył się Demel, gdyż należy się bronić od dal- 
szych przekroczeń rządowych, i 15 mil. złr. wy- 
nosi o 1,200.000 złr. więcej, niż rząd na pierw- 
wszy kwartał preliminuje. Zabrał potem głos 
Andrassy, zarzucając pessymizm. Br. Ceschiego 
poparli ks. Lichtenstein i hr. Widman. P. Ba- 
reuther wnioskuje z wywodów Andrassego, że 
anneksja jest zamierzoną, i zapytał, czy prawo 
legislacji co do Bośnii będzie delegacjom prze 
kazane. Andrassy odparł, że jeszcze na to nie 
może dać wyjaśnienia. Herbst wykazywał, że 
zawarcie nowych liwerunków na podstawie obe-, 
cnych stosunków liwernnkowych byłoby zgubne; 
że Bośnii niepodobna pozostawić bez admini-; 
stracji cywilnej, ale w tej mierze ustawy ugo- 
dowe żadnego nie podają przepisu, 8 na każdy | 
sposób, do delegacyj to nie należy. Przy głoso-, 
waniu utrzymał się wniosek Herbsta wszystkie: 
mi głosami przeciw 5, poczem ks. Lichtenstein 
zgłosił wotum mniejszości. * 

Nastąpiła scena 


wartek dnia 5: Grudnia 1878, 


„Ja niemam nie do 


ras komisji; mniejszości zaś wolno oświadczyć, 
że bądź na całość, bądź na pewne ustępy się 
zgadza. a i 

Przystąpiono do imiennego głosowania nad 
eałem sprawozdaniem. Przeciw głosowali: Czar- 
toryski, Ceschi, Khevenhiiller, Latour, Liechten- 
stein i Widman, tj. 6 głosów ; sa głosowali: 
Bareuther, Dehne, Demel, Dumbs. Giskra; > 
randa, Neuwirth, Ritter, Russ, Schaup, Starm i 
Walterskirchen, tj. 12 głosów. 


Andrassy odwołsł się zatem do plenum de- 
legacji, i gdyby tam się utrzymała uchwała ko- 
misji, podałby się do dymisji. Tymczasem podo- 
bno pienum uchwałę tę odrzuci, a gdy stronnicy 
rządowi obrócą kota ogonem i wniosą wotum 


ufności dla Andrassego, to może nawet więk- 


szoŚć uzyskają, i klęska centralistów będzie kom- 


łetną. Nowa Presse nawet na tę możliwość nie 

gważając, wykazuje Herbstowi, że błąd okropny 
popełnił jnż przez to, że wniósł pominięcie kre- 
dytu okkupacyjnego na r. 1879, a oraz pozwole- 
nie 15 mil. złr. Rząd zapewne przeprze w ple- 
num sumę 20 mil. złr.. a połowiczna uchwała 
komisji’ pozostanie jako dowód, że centraliści ra- 
dziby wykręcić się od faktycznego zatwierdze- 
nia polityki okkupacyjnej, ale też zarazem jej 
nie ganią. 

Sprawozdanie Szhaupa mamy jat przed so- 
ba; jest ono zbyt obszerne, ale i zbyt oraz zwię- 
złe, aby je pobieżnie streszczać można. W końcu 
zawiera sprawozdanie błąd fatalny, z którego 
zwolennicy rządowi skorzystać niezaniedbają, a 
to, że „gani wprawdzie zewnętrzną politykę 
rządową, ale w tej mierze nie stawia żadnego 
wniosku specjalnego, gdyż wkrótee zbierze się 
Rada państwa, której wyrok o polityce pozosta- 
wić należy.“ To odjęcie delegacjom prawa orze- 
kania o polityce zewnętrznej nie da się z kon- 
stytneji nsprawiedliwić. 


O co spór idzie?.... 


Obóz stańczyków rozmyślnie usiłuje 
zamącić sprawę, o którą spór z powodu 
mów Wolskiego i Hausnera się toczy. Cią- 
gle a ciągle wysuwają, iż wszystkie mani- 


arcybarzliwa. P, : 
z ' „festacje. z powodu tych mów mają na. celu 

nowego gabinetu _poruczone. bedzie- br. Widma-|21zytywał Swoje aprawczkgei ogóle 40 o FUO e 
Awn który jak sP delegacji podnosi wnio- | piDisterstwa Spraw zagranicznych, z kretesem, 


pochwalanie secesji i zerwania solidarności 


bez ogródek potępiające politykę Andrassego.; z Kołem polskiem w Wiedniu. I na podsta- 


Zdżiwienie na ławie rządowej przechodziło sto- 
pniowo w oburzenie; centraliści klaskali, stron- 
nicy rządowi protestowali. Po odezytaniu zabrali 
głos ks Czartoryski, hr. Widman, ks. Kheven- 


Tymczasem i Andrassy zapowiedział na|huller, wywodzącć że to nie uchodzi i 
p Afh Š : i se : , dząc, odzi, że takiego 
poniedziałkowem posiedzeniu komisji budżetowej SPC WOrdKiiO komisja nie chciała, że rotesti 


przeciw temu, aby im coś w usta wkładano, 0 
czem nie myśleli; ks. Lichtenstein, zazwyczaj 


wie teorji o solidarności uderzają na Hans- 
nera, Wolskiego i Skrzyńskiego, i na tych, 
co im hołd uznania złożyli, A pomijają 
stańczycy zupełnie, że te wszystkie mani- 
festacja są jedynie i wyłącznie potępieniem 
kilkuletniej, dworskiej polityki naszej dele- 
gacji, wysłagującej się każdemu minister- 


| Kiedy wniesiono, aby głosowano ustępami,, Kołem, znaleźli jednak u ogółu takie ener- 
oświadczył Andrassy, że szczegółowe obrady spro- 

wadziłyby nowe dyskusje. am 
zarzucenia temu elaboratowi, i prawdziwie była- 
by szkoda eokolwiek zeń wymazać." Przewodni-|*€" , I ; k 
czący Herbst odparł, że jeśli większość przyjmie | Zmianę kierunku polityki naszej delegacji. 
sprawozdanie, musi ono być uważane jako wy-|Opinia publiczna w kraju pragnie oddziałać 


prugyyaewjc e 
, t igat 

Narodowej* Plac Halicki w pałacu « 

Viani 

Ronga 3. pemuas 
ki, Fathoni, Polu 


bargu pp. Hassonstein at Faza. 
iaj "na opłatą 8 sadów 


| giczne uznanie. 


A spór dalszy nie toczy się o kwestję 
secesji lub o kwestję solidarności, lecz o 


na polskie Koło w Wiedniu, i to w chwili, 


nie|gdy przychodzi do stanowczej decyzji w 


'delegacjach wspólnych i w Radzie państwa 
o polityce zewnętrznej gabinetu wiedeńskie- 
go. Niech dełogacja nasza stanowczo i szcze- 
rze przejdzie w opozycję przeciw rozbioro- 
wej, w porozumiieniu z Moskwą prowadzonej 
polityce — a dd razu umilkną wszelkie 
maśnie i.niechęci w kraju, wszelkie spory, 
i zniknie też kwestja secesji i kwestja zry- 
wania solidarności. 

Już dziś delegacja nie ma nawet tej 
wymówki, iż dotąd nie wie, czy polityka 
okkupacyjna jest zarazem anneksyjną i roz- 
biorową, w porózumieniu z Moskwą idącą, 
lub przeciwnie czy nie jest właśnie wymie- 
Tzoną przeciw Moskwie. Po oświadczeniach 
Ihr. Andrassego wszelka wątpliwość upadła — 
i delegacja nasza znalazła się wprost w po- 
łożenia, iż albo jako quand-móme par- 
tja rządowa występywać musi, albo przejść 
do oppozycji. Już nie ma możliwości żadnej 
zasłonięcia swej wrządowości bezwzględnej 
jakiemś niby patrjotycznem zastrzeżeniem, 
jak to n. p. przy uchwalania adresu w Ra- 
dzie państwa było jeszcze możłiwem. Nie- 
jasne jeszcze wówczas stanowiska stronniców 
i rządu tak w węgierskiej reprezentacji jak 
i w auutrjackiej, teraz już zupełnie się wy- 
jaśniają. Gabinet wiedeński liczy, iż Polacy 
bezwzględnie i niewzrnszenie staną po jego 
stronie. Polskie głosy rozstrzygają w dele- 
gacjach. Dwadzieścia głosów członków Izby 
panów i cztery lab pięć głosów rządowych 
z członków lzby niższej stoi przeciw 28 
głosom opozycji. Na którą stronę przechylą 
się Polacy z swymi siedmia głosami ta 
zwycięży Mająż te głosy dać sankcję po- 
lityce hr. Andrassego, pochwalić jej cały 
przebieg i jej rezaltat i to w chwili gdy 
się odsłoniła zupełnie z tajemnic, w które 
się okrywała ? Przed delegacją naszą stoi 
wóz-i przewóz. Od. razn jak jaż wspomnie- 
liśmy, może uciszyć wszystkie spory we- 
wnętrzne, albo je jeszcza więcej roznamięt- 
nić. Czy tak, czy owak postąpi, to w sku- 
tak stanowiska, jakie delegacja zajmie, wyj- 
dzie jak oliwa na wierzch, Że przyczyną 
manifestacji w kraju z powodu mów Haus- 
nera i Wolskiego była i jest wyłącznie po- 
lityka dworska naszego Koła polskiego w 
Wiednia. Kraj nie tylko nie widzi żadnych 


zimny, bił pięścią w stół. Za sprawozdaniem 
przemawiali Russ i sprawozdawca, 

Andrassy wywodził, że sprawozdawca, za- 
miast wiernie streścić wyniki obrad, wydaje Wy- 
rok w przeważnej części o takich rzeczach, nad 
Delegacja węgierska nietylko przyjęła od-|któremi w komisji nie rozprawiano, jak np. o 
rzuconą przez delegację przedlitawską pierwszą |niewłaściwem jakoby użyciu kredytu 60-miliono- 
ratę na budowę okrętu kasztelowego, ala i wjwego; wyrywa luźie ustępy z przedłożenia itp. 
reszcie pozycyj etatn marynarki uchwaliła sumy | „Wolno panom przyjąć i takie sprawozdanie ; 
większe niż delegacja przedlitawska, — ta je-| muszę jednak skonstatować, że z treści i formy 
dnak obstaje przy swoich uchwałach. Uchwała |nie jest to sprawozdanie, ale akt oskarzenia, 
węgierska co do pancernika kasztelowego nie| wotum nieufaości, i z elaboratu tego jestem na- 
przeszła bez oporu, zwłaszcza wykazywano, że |der zadowolony. Jest przecie jakieś wotum, i o- 


sterstwa spraw zagranicznych, przez centrali- 
styczną większość komisji przyjęte. 
Rada państwa zwołaną została na 10. b. m. 


stwu, a żadnej korzyści nie przynoszącej Skutków tej polityki dla sprawy narodowej 
krajowi. W mowach i głosowaniu Hausnera, |ale przeciwnie przyszedł do' przekonania, że 
Wolskiego i Skrzyńskiego objawiła się po ta polityka jest nawet bardzo szkodliwą. 
raz pierwszy stanowcza i szczera opozycja Tylko płytkie umysły mogą się czepiać pod- 
przeciw polityce zewnętrznej gabinetu wie- rzędnych a obecnie już żadnego znaczenia nie 
deńskiego, opozycja na podstawie odwiecz- mających kwestji osobistych lub kwóstji soli- 
nych praw ludzkich i narodowych. "To prze-|darności i niemi wojować w chwili, gdy 
mówiło potężnie do przekonania ogółu, znie-|istotnie rzecz idzie o` zupełną zmianę dwor- 
chęconego od dawna do dworskiej polityki|skiej polityki delegacyjnej na politykę nie- 
delegacyjnej, więc nie dla tego, że secesjo- |zawisłą, prowadzoną w dacha i kierunku, 
niści Hausner, Wolski i Skrzyński w” tym|który wytknęło sejmowe Koło polskie w r. 


nia 


nawet okiem nie zmrużył. 

‘Na jego sumieniu leżało teraz życie dwóch 
ludzi; musiał ich wyrwać z pazurów uruskich, 
bo jeśli niewolnicy nie zginą w więzieniu od że- 
laza, kuli lub ognia, to zabije ich tęsknota do 
wolności i słońca. Wprawdzie, nie znał Swaneta, 
ujętego do niewoli, wiedział jednak o nim, że 
walczył dzielnie za uczciwą sprawę, i tego było 
ħu dostateczne, aby los Swaneta żywo wziął do 
serca. Myślał tedy nad planem, dalszej kampanji, 
a przez otwór, co w burce zostawił jak raz prze- 
ciw oczu, bacznie przypatrywał się kilku swa- 
neckim pachołkom, *którzy żywo mówili ze sobą, 
machając rękami. Widział, jak jeden z nich nagle 
przestał mówić, i ręką wskazywał towarzyszom 
na jakiegoś rycerza, który dopiero ca wjeżdżał 
na targowicę, widział dalej, jak pachołkowie 
podbiegli do tego rycerza, i coś mu na wyprzódki 
opowiadali, żywo gestykulując, widział wreszcie, 


z konia, usiadł i po kolei rozpytywał pachołków, 
a potem wsparłszy głowę na ręce, z zadumą 
patrzał w stronę więzienia. 


ciało... Wygramy! 


mimo Swanetów. 


ich ukłonem. 


znaczyło, iź są w smutku, w żałobie. 


— Brat siwowłosy o uwięzionym myśli ry- |cisty, co wszystko jasno-oświeca. 


cerzuł — zagadnął Kalabat. 


to okręt drugiego rzędu. Dlatego też hr. Szecsen | każe się, czy i kto się na nie zgadza. 
postawił wniosek, natychmiast przyjęty, aby|żam go poprostu za wotum nieufności, i wobec 
zwołano ankietę do rozebrania kwestji budowa- |niego z dńmą dowiodę mego ducha konstytucyj- 
okrętów pod względem strategicznym, finan- | nego.“ i aio 


wał się spać jak zabity. W samej zaś rzeczy 


1 


Ja nwa- 


T Śwanet się zdziwił. 

— Zkąd wiesz o tem, rycerzu? 

— Bo także o tem myślę, i serce mi po- 
wiedziało, abym szedł do ciebie. 

Swanet popatrzył na Kalabata uważnie, a 
potem prosił go usiąść. 

— Jestem, — rzekł — Astafem, rycerzem 
z Swanecji. 

Kalabat ukłonił się, i wyrzekł powoli. 

— Mnie imię Astafa dawno brzmi w uszach, 
budząc żądzę oglądania dzielnego rycerza, o któ- 
rym orły. szeroko wieszczą po górach. Stary 
włóczęga, zwany Kalabatem, może teraz umrzeć 
spokojnie; na świecie nic już on nie zobaczy 
większego! 

Taka rekomendacja silne na Swanetów wy- 
warła wrażenie. Posłyszawszy imię  Kalabata, 
wszyscy z ciekawością, pełną uszanowania, pod- 
nieśli głowy, patrząc nań uważnie, a potem się 


jak rycerz, widocznie zmartwiony, powoli złazł | SThY"L w głębokim ukłonie. Z widoczną przyje- 


mnością, lecz skromnie Kalabat przyjął tę oznakę 
wielkiego szacunku. 


Następnie milcząc, wypalili fajki, a gdy w ten 


— Mam towarzysza, — szepnął Kalabat sposób przedwstępne ceremonje były załatwione, 
zadowolnionym głosem. — Dwie głowy, jedno Kałabat zaczął: 


— Niegodziwa mysz z cuchnących sklepów 


Wstał poprawił burkę na sobie, i niby się| wykradła córkę sławnego Kara-Bułata, który te 
przechadzając dla własnej przyjemności, przeszedł |raz po łąkach raju harcuje, i przywiozła ją do 


Orpiri, aby sprzedać, Młody rycerz ze Swanecji, 


— Nie ma Boga prócz Boga! — powitał |dzielna latorośl sławnego rodu, — jak wnoszę 


z jego szlachetnego uczynku, — bohatersko bro- 


Swaneci milcząc, przyłożyli ręce do bermyc, |nił abchazkiej dziewczyny. Oboje są w niewoli... 
igłowy nisko schylili. Nie rzekli ani słowa, co|Co myśli uczynić mój brat siwowłosy. 


Ibyli secesjoniści, 


kierunku szczerze opozycyjnym się zamani- 
festowali, lecz właśnie pomimo tego, że to 
co zerwali solidarność -z 


ruchy jagniąt w dolinach abchazkich... Młody | woli, sam walczyć © Ninę GD może; WAZA 


rycerz swanecki jest synem księcia Dido, zwą ga 
Danielem. Pozwól, że ci opowiem jak on tu 
przybył i co się u nas stało po jego wyjeździe, 

Tu z kolei opowiedział wypadek na łowach 
niedawno w Swanecji odbytych i zakończył w ten 
sposób : : 

— Po Smierci Sarkisa mnie naznaczono Niny 
opiekunem do czasu kiedy walka orężna roz- 
strzygnie, który z rycerzy ma ją wprowadżicedo 
swojej sakli. Termin tej walki się zbliżał, a"Da- 
niela widać nie było. Wtedy to Nina przyznała 


się mnie, że jest jego narzeczoną, opowiedziała 


swoje zajście z Osetynem Usłanem i prosiła, abym 
pojechał szukać Daniela... 

— Widziałeś Usłana? — zapytał Kałabat, — 
Jak on wygląda? 

— Jak jaskinia przymorska, w której jado- 
wite gnieżdżą się węże. Ciemny jak noc, po- 
nury jak chmura. 

— Czerwone ma oczy? 

— Tak. 

— To go znam, — rzekł Kalabat. — Znam 
bardzo dobrze i od kilku lat wszędzie szukam 
daremnie... Dziwna |... Dziwne są drogi, któremi 
Mściciel prowadzi swych wiernych !... 

— Cień Osetyna zatruwa ci spokój? 

— I duszę napełnia sokiem piołunu. On 
najpodlejszy z podłego Osetynów rodu. Kiedy 
górale wytępią to przeklęte plemię zdrajców, 
przyjaciół uruskich !... 

Kalabat smutnie głową pokiwał i zamilkł, 
patrząc w ziemię. 

— Kiedy nastąpi walka rycerzy o Ninę? — 


— Oko twe patrzy. jak słońca promień zło- | nagle Astafa zapytał. 


Widzisz jak | 
orzeł, co ze szczytu śnieżnego Elbrusu śledzi | 


— Jeszcze Cztery Zorże przejdą, 
— Więc trzeba się spieszyć... Daniel w nie- 


1877 w adresie, przez siebie przyjętym. 


potrzeby: ją go zastąpię... 
się na to? 

— Nikt Kalabata- nie zwalczy, bo w niego 
wstąpił duch, co w gniewie ognistą pianę toczy 
z kraterów naszych gór... Nina i Daniel wdzięcz- 


Czy mój brat zgadza 


 |nemi rękoma dotkną się żelaznych kolan Kala- 


bata, a imię jego na zawsze w swych sercach 
zapiszą. l 

— Więc jadę! Mój brat zostanie z juna- 
kami. : 

Ręką przywołał abreków. 

R To są junacy abchazcy. Mój brat przy- 
łączy ich do swego oddziału. 

Abrecy poważnie przywitali się z pachoł- 
kami, a przed Astafem do ziemi się ukłonili. 

— Z takimi towarzyszami, — rzekł Astaf 
z uśmiechem — możemy bitwę wydać Urusom. 
Co mój brat myśli o zadaniu, które mamy wy- 
pełnić? 

— Astaf jest jak mąż mądry i silny jak 
tygrys; sam „wie, coma robić. 

— Gdzie się zjedziemy ? 

— Po tamtej stronie Kutaisu jest na Rionie 
wysepka. Za kilka dni będę na niej. Poszlesz 
tam junaka,. ahy mnie spotkał i przyprowadził 
do ciebie, lecz mnie Się zdaje, że wszyscy tam 
będziecie, bo więźniów z pewnością poprowadzą 
do Kutaisu. 

W godzinę potem Kalabat opuścił Orpiri, a 
Astaf z pachołkami i abrekami został na cza- 
tach niedaleko więzienia, w którem Urusi zam- 
knęli Daniela, Ninę i czcigodnego obywatela 
dwóch państw, pana Karapeta- Ter-Karapetjanca. 


(€. å. n.) 


Głosy z kraju. 


O podniesieniu produkcji nafty. 

Wyłliczywszy sposoby służące do podniesie- 
nia górnictwa w ogóle, przechodzę do szczegó- 
łów, któremi produkcję i eksport mafty zabez- 
pieczyć można. 

I. Ułatwienie poszukiwań. 

W tym celu polecił sejm, aby Wydział kra- 
jowy z zakładem geologicznym względem spie- 
sznego wykonania mapy geologicznej się poro- 
zumiał, ale gdy tenże dopiero przed kilku laty 
taką kartę Galicji na obserwacjach pobieżnych 
przez Fr. Foetterlego zestawioną i z tej przy- 
czyny niedokładną wydał, bacząc na rozległą 
pracę, której ścisłe badania tak obszernego kra- 
ju i sporządzenie mapy geologicznej wymagają, za- 
ledwie będzie w stanie, to wezwanie spełnić, a! 
gdyby takowy te prace i koszta powtórnie po-; 
djąć zechciał, do wykończenia jej kilka lat u-| 
płynie. Nim to nastąpi, poszukiwania za naftą 
sami ułatwić możemy przez sporządzenie sye-' 
cjalnych kart geognostycznych z tych kart, które; 
przemysłowcy nafty, jako ladzie fachowi, sami,- 
bądź górnicy z powołania, kierujący ich kopal-. 
niami dla własnego orientowania się od czasu 
do czasu wykonać musieli, mianowicie w Bory- 
sławiu, tym najbogatszym punkcie nafty, gdzie 
od lat kilkunastu Inspektorat górniczy iunkcjo- 
nował. : 

Oprócz tego posiadamy drogocenne prace p. 
profesora Alta i przez niego kilkakrotnie po Ga- 
licji rozsyłanych geologów jakoteż z -dawniej- 
asych czasów prace Puscha i Karola Lilla, któ 
rzy na koszt państwa podróżując, najwięcej o- 
kolics Stebnika, i ztąd na południe do 
vy gdzie dzisiaj głównie nafta się produkuje, 

adali. 

Wydział krajowy mająe bióro górnicze mógł- 
by do tego celu służące data pozbierać, a każąc 
je według potrzeby odpowiedniemi pomiarami u- 
aupełnić, specjalne karty geognostyczne przed 
nadejściem lata wykonać. 

II. Uzyskanie ulgi taryfowej na kolejach i 
podniesienie cła dla nafty zagranicznej — przez 
sejm zalecone, posłowie nasi w Wiednia, gdy 
właśnie porá obecna bardzo sprzyjająca, bez wąt- 
pienia uzyskać nie omieszkają. 

IM. Oddanie nafty i wosku “ziemnego pod 
prawo górnicze, albowiem jeżeli ich przed 16 łaty 
jako regale nieuznano, stało się to odpowiednio 
do litery starego prawa górniczego, które wy- 
łącznie tylko dla minerałów dlatego regale sobie 
zastrzegło, ponieważ wówczas produkcja nafty i 
wosku ziemnego znaną nie była. 

Z tego zaś jeszcze. weale nie wynika, aby 
jakiekolwiek płody podziemne de jure do wła- 
sności ziemskiej należały; przeciwnie jako przed- 
mioty niepodlegające kupnu i sprzedaży, jako 
niewidome i niewiadome, jure nature 
przynależą primo occupanti, a ponieważ tylko w 
sposób górniczy takowe racjonalnie wyszukać i 
eksploatować się dadzą, prawu górniczemu pod- 
legać powinny i podlegać muszą. 

W przemyśle górniczym ze wszystkich przed- 
siębiorstw najdroższem 1 najmozolniejszem, nie 
wolno się kierować przesądem, osobistemi zach - 
ciankami, lub takiemi, które małej liczbie je- 
dnostek — lecz takiemi, które całemu ogółowi 
pożytek przynoszą. 

Tu decyduje jedynie sana mens — zdrowy 
(chłopski) roznm, przed którego trybunałem 
wszelkie górnolotne pomysły i wymysły ustąpić 
muszą, a którego zasadę stanowi, Ża nie to jest 
dobre i pożyteczne, co się jednemu lub kilka po- 
doba lub zdaje, ale to, eo wieki aświęciły, i co 
długoletnie deświadczenia jako pożyteczne lí cz- 
bami stwierdziły. A gdy 16-letnie doświadcze: 
nia okazały, że w samym -Borysławiu eksploa- 
tacja nafty i wosku ziemnego o kilka milionów 
więcej kosztowała, niż gdyby je racjonalnie w 
sposób górniczy wydobywano, i że w skutek nie- 
prawidłowego wydobywania równocześnie znaczną 
ilość tych materjałów w wartości kilku milionów 
na zawsze zaprzepaszczono, gdy już do tego 
przyszło, że nafta z Ameryki i z Wołoszczyzny 
w Galicji pokup znajduje, jest. najwyższa pora, 


przyczyny złego uchylić, i te płody podziemne; 


sans phrase jako regale uznać, albo z dawnym 
przysłowiem: mądry Polak po szkodzie — wziąść 
rozbrat na zawsze. l 
IV. Taniość rafinerji. 
Gdy Wydział krajowy i namiestnietwo wszyst- 


ko czynią, co tylko produkcję nafty podnieść mo- 


że, wielkiej wagi jest dążyć do tego, aby w po- 
środka Galicji, w okolicy Stebnika stanęły przy- 
najmniej dwie fabryki: kwasu siarkowego i s0- 
dy, które mając w kraja bardzo obfite i tanie 
materjały surowe, nie tylko sameby się dobrze 
opłacały, lecz co jest najgłówniejszem, umożli- 


ania- . 


Zaremba z Pierzchna, 


fty, przezcoby jej eksport ułatwiły i ustaliły. |2) ażeby taryfy różniczkowe na kolejach, pro- 
Jeżeli nie oglądając się na nikogo, szczerze i|dukty te do nas wprowadzających, zostały znie- 
skrzętnie sami weźmiemy się do pracy, nie|sione. Po dr. Zarembie zabiera jeszcze głos p. 
tylko produkcję nafty podniesiemy, lecz i wieln|dr. Komierowski i oświadcza zebranym, że pe- 
innych płodów podziemnych, w które kraj obf-|tycję tę chętnie przedłoży Kołu posłów polskich 
tuje, i nie będziemy potrzebowali dla ludu na-|w Berlinie, a jeżeli ją Koło uzna za stosowną, 
szego żebrać zapomogi i zadłażać się, bo stwo-|natenczas ją poprze wszelkiemi siłami w parla- 
rzymy mu źródła, przy których przez dłagie la- |mencie. W końcu p. Boguliński, obywatel tutej- 
ta nezeiwy zarobek dla siebie, dobrobyt i szczę-|Szy, dziękuje w serdecznych wyrazach p. dr. 
ście dla swych rodzin czerpać będzie. Komierowskiemu za jego do nas przybycie i za 
Cyprian Ciepanowski sprawozdanie i wnosi: Niech Żyje nasz poseł! 
dyrektor i inżynier górniezy Zebrani powtarzają trzykrotne wiwat, poczem 
'|przewodniczący zebranie solwuje. Zebranie sa- 
WE ZE mo odbyło się spokojnie i w porządku. Po po- 
siedzeniu podpisywali zebrani petycję, o której 
wspomniałem. Petycja owa wyłożoną jeszcze bę- 
dzie przez ośm dni do podpisu w tutejszych kil- 
ku handlach. 


Ziemie polskie. 


Dnia 30. z. m. odbyło się w Szamotułach 
walne zebranie kółak włościańskich powiatów 
szamotniskiego i par koakiegtoną kiem re- 
prezentowanych było ośm kółek. Uczestników na 1 1 za. 
tem zebraniu było przeszło dwustu. Zagaił je p. Op ozycja węgierska 
B. Kościelski z Śmiłowa a przewodniczył patron Peszt, 2. grudnia. Mimo wszelkich prze 
p. M. Jackowski, — Odczyty mieli p. dr. Z.|szkód policji owacja z pochodniami przyszła dziś 
Szułdrzyński z Lubasza „O nowych kłopotach, do skntku i odbyła się w największym porządku 
iw gospodarstwie“, p. Wawrowski z Sławna „O przeciwko oficjalnej polityce. Już o godz. 5. po- 
korzyściach płodozmiann* oraz patron „O za-| południu zgromadził się nadzwyczaj wielki tłum 
rez ef się od gradu i ognia.* Rozprawy |koło bożnicy żydowskiej, i sympatycznym okrzy- 
ich wywołały dłuższą dyskusję, w której brali kami witał przybywających korporacyjnie i ustro- 
udział i włościanie. jonych w kokardy narodowe studentów. Dla n- 

W Środzie 1. grudnia odbył się wiec, nad trzymania porządku rozstawiło się na placu przed 
którym p. dr. Roman Komierowski zdał sprawę |bożnieą 150 policjantów (ale nie z Milita--Poli- 
„s czynności poselskich koła polskiego w Berlinie. | zei- Wache, tylko „trabantów miejskich), którzy 
| Posiedzenie, liczące około tysiąc osób różnych |staraii się jedynie, tłum publiczności izolować 
stanów, miejscowych i zamiejscowych, zagaił od pochodniarzy. 0 godż. 6. zapalono pochodnie, 
|ezłonek komiteta powiatowago p. Brannek a|i okazało się, Że”do liczby 500 pochodoi, naj- 

rzedstawiwszy zebranym naszego posła p. dr.| większy kontyngens dostarczyli studenci uni- 
Komkrowskfćgo. zaproponował na przewodniczą- | wersytetu mimo groźby wypędzenia z wszechni- 
cego p. hr. Szołdrskiego z Brodowa. Zebrani zga- |cy. O nsznaczonej godzinie imponujący pochód 
dzają się na to, poczem wchodzi na mownicę| ruszył z miejsca, Na czele jego postępowało dwóch 
szanowny poseł. Na wstępie dziękuje pan dr.| policjantów konno. Za nimi niesiono dwa olbrzy- 
Komierowski wyborcom z4 wybór, którym go| mie sztandary trójkolorowe, a za sztandarami 


„powiat. średzki zaszczycił, poczem objaśnia ze- | maszerowała kolumna z pochodniami uporządko- 


branych o składzie Izb, pruskich i parlamentn|wana w szeregi po 12 ludzi, wznosząc co chwila 
niemieckiego. Tu nadmienia mowea, że chociaż |okrzyki na cześć matadorów oppozycji: pp. Ap- 
liczba posłów polskich jest szczupłą wobec re-| ponyi, Szilagyi, Simonyi, Banhidy, i przeplatając 
prezentantów całych Pras i Niemiec, i że dla-|je niezbyt pochlebnemi wołaniami przeciwko pre: 
tego trudno posłom polskim coś przeprowadzić, |zydentowi ministrów tudzież pieśniami na cześć 
jednakże są tam nieodzownie potrzebni, ażeby, Koszuta, albowiem muzyki nie było. Ulicami 
bronić prawnie naszych interesów. Następnie | przepełnionemi pnblicznością ciekawą, pochód 
mowca, wyszedłszy ze strzechy rodzinnej, z tego| przybył na targowicę sienną przed lokal klubu 
życia familijnego, tchnącego jednym duchem, i|zjednoczonej oppozycji, gdzie na balkonie oto- 
porozumiewającego się mową ojczystą, przepro-|czony zwolennikami partji, stał br. Ludwik Si- 
wądza nas obrazowo w to wielkie Życie społe- |monyi. Nagle ustał śpiew Koszutowski, umilkły 
czne i polityczne, i przechodzi do spraw parla- |okrzyki i zapanowała cisza. 
mentu niemieckiego i Izb pruskich. Uczeń praw Attila Szemere wystąpił na 
Tu mowca przytacza różne sprawy, w któ- |stół przyniesiony i miał mowę na cześć klnbu, 
rych posłowie nasi głos zabierali, i jakie inter-|w której oświadczył, Że obywatelstwo przyszło, 
pelacje do Izb wnosili, i których spraw sam|wyrazić wdzięczność partji za obronę praw 
bronił. W dalszym tokn mówi o kościele i szkole, | narodu. 
o prawach naszego języka, o tłumaczach sądo-| Simonyi odpowiedział, iż przyjmuje po- 
wych, o banku dla włościan, który ma wnijść w |dziękowanie jako protest przeciwko polityce 
życie, i o przyszłem prawie szkolnem, a kończąc |rządu, która jest skierowaną przeciwko woli na- 
swoje sprawozdanie, zachęca zebranych, ażeby |rodu i kosztnje miliony. Polityka ta równa się 
zawsze w obronie swej strzechy, swego języka, |drzewu pozbawionemu korzeai, które pierwszy 
kościoła i szkoły występowali, i żeby w każdym |lepszy wicher wywraca. (Wicher nazywa się po 
przypadku, gdy będą się czuli zagrożeni lub o-| węgiersku „Szóli* Kalambur ten dał powód do 
krojeni w swych prawach, udawali się z całem |natychmiastowej owacji na cześć Szella, b. mi- 
zaufaniem do Koła polskiego w Berlinie, bo to|nistra skarbu). Pomiędzy wami — dodał Si- 
każdej sprawy, o ile ją uzna za słuszną, nie o-|monyi — znajduje się niezawodnie wielu takich, 
mieszka we właściwej formie Izbom przedłożyć |eo byli w Bośnii, i tam walczyli za starowęgier- 
w celu jej obrony. skiem męztwem. Protest tedy ma tem większe 
Gdy skończył, wszedł ma mównieg p. dr., znaczenie. 
i oświadezył zebranym, Ztamtąd udał się pochód do siedziby klubn 
że w porozumieniu z komitetem powiatowym] skrajnej lewicy w bezpośredniem pobliżu uniwer- 
przygotował petycję, którą powiat średzki ijsytetu. Droga tamże prowadziła popod pomie 
śremski ma. wysłać do parlamentn. Sprawa ta |szkanie rektora nniwersytetu prof. Lenhosseka, 
w krótkości tak sie przedstawia: Ponieważ do-|który, jak wiad na czarnej tablicy ogłosił 
wóz zboża z Moskwy i Anstrji do Pras i w 0-|zakaz udziału st 
góle do Niemiec jest bardzo znaczny, a zboże to|to więc kilka razy „pereat Lenhossek!* Za przy- 


DA 


tów w pochodzie; krzyknię- wyrobów Franejti Niemfec.-——-— 


owacjach politycznych, gdy mu z powodu fuzji 
stronnictw r. 1875 studenci wyprawiali owację 
z pochodniami, powiedział do nich: „byłoby bar- 
dzo smutną rzeczą, gdyby młodzież przy tak wa 
żnych sposobnościach nie damonstrowała. W ta- 
kich chwilach ważnych młodzieży nie woluo mil- 
czeć.* Nie milezymy więc. 

Frenetyczny zapał opanował masy przy. 
tych słowach, a Barabas ciągnął dalej: „We- 
dług testamentu cara Piotra Polska i Tur- 
cja już są rozebrane, teraz zaś przychodzi ko- 
laj na Węgry. Mtodzież przyszła złożyć podzię- 
kowanie tej partji, która chce przeszkodzić po- 
lityce prowadzącej do tych celów.“ 

Z balkonu odpowiedział Ludwik Moesa- 
ry, zanim jednak przyszedł do głosu, powstał 
wielki natłok, tak iż obawiano się poduszenia 
ludzi. Mocsary rzekł: Przyczyną wszelkiego złe- 
go jest prawnopaństwowa podstawa monarchii, 
Doprowadziła ona do polityki okkupacyjnej, któ- 
ra nie poprzestaje na dwóch prowincjach tare- 
ckich, gdyż całe Węgry są już opanowane przez. 
sztandar czarnożółty. Temu stanowi rzeczy trza- 
ba koniee położyć, a do tego w pierwszej linii 
powołaną jest młodzież 


"morgów bujnej roli racjonalnie zagos 


prędko także przemysł gospodarczył 


tej linii; gdy bowiem względna cyfra przeciętna 
całej ludności Galicji wynosi 3972 mieszkańców 
na 1 milę kwadratową, przypada w pomienio- 
nych powiatach na 1 milę kwadratową 4480 
mieszkańców, czyli 81 na 1 metr kwadratowy, 
a wige blizko o 13%, korzystniej, niż 
w stosunku przeciętnym. 

Przy bogactwie ziemi i produktów w sąsie- 
dnich powiatach na moskiewskiem Podolu, spo- 
dziewać się można także w transporcie 
przewozowym, znacznie ożywionego ru- 
chu, mianowicie zboża, nasion olejnych i pro- 
duktów surowych i bydła ; daleko wyżej cenimy 
jednak korzyści dla galicyjskich 
powiatów, gdyż mamy tu do czynienia z kil- 
koma naszych znaczniejszych właścicieli dóbr, 
którzy posiadając obszary po więcej „ająk 4.000 


przy nłatwionej i tańszej komunikacji 
ją widoki na nierównie wyższe jt 
tychczas intraty. Ze przy takich 
myślnych widokach rozwinąłby się stosunk 


nia podlega Żadnej wątpliwości ; przemawiają za- 


Item nietylko stosunki rolnicze, ale także. powy- 


Mamy tyle parlamentów, tyle rządów, ale ‘žaj wykazany stosnnek ludności do obszaru zie- 
nikt nie jest odpowiedzialny. Dzieja się po pro ,mi Nie należy takża zapominać, że cały prawie 
stu to tylko, co chcą mocarze. W rękach tyla obwód wymienionych powiatów już od dawnych 
mamek ginie dziecko. Gdy Mocsary skończył, czasów zajmuje się wyrobem spirytusu, tak np. 
publiczność domagała się burzliwie, by mówił;w jednym powiecie Kopeczyńce produkują go- 
Verhovay (współpracownik oppozycyjnego rzelnie w Kopeczyńcach, Jabłonowie, Koczubiń- 
dziennika Zgyertetes i dla procesów swoich poli- cach, Probnżnie, Plustenbach, Żabińcach, Kolę- 
tycznych wybrany posłem aż w trzech okręgach; dziana:h, Horodniey, Liczkowcach, Tudorowie , 
w jednym okręgu nawet przeciwko Tiszy). Ver-; Halykowcach, Czarnokończch, Kluwińcach, Kray- 
hovay ma obecnie proces o zdradę stanu. Mło- | weńce, Kierniczkach itd., około 40.000  haktoli- 
dzież — rzekł — będzie musixła wkrót:e po-jtrów spirytusu, i że z tej ilości i z tego jed- 
rzucić książki a chwycić za broń. Nie sądźcie, nego powiatu według autentycanych dat w r. 


że jestem jaskółką rewolucji, nie ja robię rewo 

lucję, lecz rząd, który działa wręcz przeciwko; 
woli narodu.“ Pochód udał się potem nad Danaj 
i tam przy odspiewaniu hymnu koszutowskiego 
pogaszono pochodnie. Odgłos hymnn sięgał aż do 
zamku budzińskiego. Obok okrzyków na krzywdę 
Tiszy dostało się także Andrassemu, ale nie- 
tyle. W tłumie obiegały pogłoski, że klubowi rzą- 
du zamierzają wybić okna, i dlatego wojsko jest 
skonsygnowane. Wszystkie te wieści okazały się 
mylne. Porządek ani na chwilę nie był zakłó- 
cony. 

Opis ten podajemy dosłownie wedlug N. Fr. 
Presse i Tagblattu, aby czytelnicy mogli mieć 
porównanie z zajściami lwowskiemi, gdzie by- 
najmniej nie szło o manifestację przeciwko rzą- 
dowi. 


Ekonomiczne znaczenie linii kolejo=. 


wej Tarnopol Husiatyn. 

Wedłag wiarogoduych wiadomości, zamierza 
Radu zawiadowcza kolei Karola Ludwika zająć 
stę budową linii Tarnopol Husiatyn z odnogą do 
Skały, a podjęła tę myśl w skutek wstawienia 
się zainteresowanych w tem właścicieli dóbr, 
którzy dla przeprowadzenia tej linii odstępują 
bezpłatnie grunta pod kolej. Gdy przesilenie 
giełdowe w r. 1873 dotknęło w następstwie i 
dalsze koła i wstrzęsło targi pieniężne, nie mo- 
żna było wcale myśleć w Austrji o uzupełnieniu 
sieci kolejowych i musiano raczej starać się o 
uzdrowienie (Sanirang) istniejących już linij 
między któremi niestety znajdowało się i kilka 
galicyjskich linij. Później nastały niepokoje poli- 
tyczne, dałej wypadki wojenne i temi zapewne 
stosunkami wytłumaczyć się da stagnacja, która 
w budowie kolei Żelaznych nastąpiła. 

Tej apatji jednakowoż dalej pielęgnować 
nie można, jeżeli zdolności konkurencyjnych 
naszych wyrobów nie mamy narażać wobec 


Jeżeli zaś targi pieniężne i nadal za drogie 


przechodzi do nas bez cła, dlatego wpływa zna: | byciem pod lokal klnbu lewicy wanoszono okrzyki są dla ewentualnych emisji nowych papierów ko- : 
cznie na obniżenia cen zbożowych u nas, co dla|na cześć Simonyego, Helfyego, Iranyege, Verho- |lejowych, to pojmujemy w zupełności, że intere- na rzecz budowy sali gimaastycznej Towarzystwa 
rolnika, wystawionego na wielkie ciężary, jakjYaya i t. p. przez kilka minut. Ź wielką tru- sowani właściciele dóbr — tam gdzie chodzi o „Sokół“, odbędzie się koncert w sobotę 7. grudńła 
podatki, drogiego najemnika itd. jest wiele zna- | dnością uczeń praw, Barabas (jeden z tych, któ-| budowę drugorzędnych kolei (Secnndirbahn) — b. r. w sali kasyna miesrczańskiego, o czem już 


czącem. P. dr..Zaremba udowadnia liczbami z |rzy jeździli w deputacji do Stambułu) dobrał się 
kilka lat ostatnich, że zboże od roku do roku|głosu, i w łacińskiej przemowie rzekł z ironią : 
tanieje, a mianowicie, jak Moskwa i Austrja| Nie myślcie, że tn są studenci. Studentom nie 
zarzucają główne targi niemieckie swem zbożem. | wolno było tutaj przyjść, 
Dalej zwraca p. dr. Z. uwagę zebranych na ta- „Tak napisano jest w tym starożytnym gma- 
ryfy dyferencyjne, czyli różniczkowe na kolejach, |chn (wskazuje na uniwersytet) na czarnej ta- 
z których korzystają najwięcej bogaci kupcy. blicy. Studenci więc siedzą teraz przy książkach, 
Ci bowiem, rozporządzając milionami i wy-|juryści studjnją prawa narodów i konstytucje, 
budowawszy sami niektóre koleje, wyrobili gobie | Redycy rozbijają sobie głowę nad najlepszym 
u dyrekcyj kolejowych tańszy przewóz zboża i| Sposobem odzwyczajenia się od myśli samodziel- 
innych produktów rolniczych, a sprowadzając je |nej, a technicy robią plany na koleje bośniackie. 
z zagranicy w wielkich ilościach na targi pru-| Taki jest ukaz, ale młodzież działa wbrew te- 
skie, wpłynęli na tak znaczne obniżenie ich ce-| Mu nkazowi, gdyż chce się okazać godną stu- 
ny. Petycja zatem umotywowana w ten sposób | dentów z r. 1848 i 1861. Nie milczymy i przy- 
wnosi do parlamentu; 1) ażeby cła opiekuńcze szliśmy powitać w was prawdziwych reprezen- 
na zboże i wszelkie inne rolnicze produkta, przy- | *antów narodu. Oto ten sam Tisza, którego mi- 
chodzące z zagranicy, zostały zaprowadzone, i|nisterjum zakaznje teraz młodzieży 


wszelkie możebte czynią ustępstwa, aby iylko 
jak najrychlej posiadali nową drogę kolejową. 
Zastanówmy się nad znaczeniem pomienionionej 


1874, w przeciągu tylko sześciu miesiący, dosta- 
wiono kup om lwowskim ukoło 15 do 20,000 
hektolitrów spirytnsu re 

Gdy nakoniec zważymy, że przy takim ko- 
rzystnym rnchu przewozowym i przy wiele o- 
biecującej lokalnej frekwencji otwiera się nowe 
i obfite pole działania dla znacznej części na- 
szego krajowego stanu handlowego,“ to możó my 
na podstawie powyższych naszych wywodów 'e- 
konomiczne znaczenie pomienionej linii 
kolejowej, tembardziej, ile że wykazane kerzyści 
staną sie udziałem przeważnie tylko nasze- 
go kraju, a to w pierwszym rzędzie nałuralnie 
udziałem dotyczących okolic. 


yczymy i Spodziewamy się więc rychłego . 


i pomyślnego załatwienia odnośnych pertrakta- 
cyj, jakoteż rychłej budowy pomienionej linii ko- 
munikacyjnej. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe, 
wis dnia 4. grudnia. 


* Jutro przedstawiony będzie w teatrze ruskim 


melodramat narodowy „Pochód duchów“, tndzież 
„Czuła struna“, komedja w 1 akcie ze śpiewami. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 5. grudnia b. r. o godzinie 6tej 
wieczorem. Na porządkn dziennym: 1. Wnioski 
względem zabezpieczenia dostawy ciepłej strawy i 
chleba dla aresztantów miejskich na rok 1679 2. 
Wnioski względem nabycia od Towarzystwa kolei 
Karola Ludwika mara granicznego wrag z gruntem 
dla realności miejskiej I. 404 i 4055/,, Uchwała 
drnga. 3. Podanie p. Elżbiety Hochtiubal o pozo- 
stawienie jej nadal przedsiębiorstwa czyszęzenia 
kanałów. 4 Wnioski względem natanowienia wy- 
sokości dodatkn kwaterunkowego od stycznia 1879, 
" Nr. 23ci Gazety wiejskiej skonfiskowany zo- 


„xtał za artykuł wstępny ę0 wypadkach lwowskich” — 


sd, 16, z. m. | 
* Na cel zaknpna fantów do loterji urządzonej 


zresztą donosiliśmy, Piękny program, który poda- 
jemy, tudzież cel koncertu, będzie pobudką dla pu- 
bliczności do zebrania się licznego w sali kasyno- 


drugorzędnej kolei Tarnopol- Husia- wej. 1. Trio b-dar — Szubert, odegrają pp.: Czer= 
tyn z czysto ekonomicznego Stanowiska, to wiński, Brockmann i Woehłmann. 2. a) Jak piękny 
pojmiemy łatwo, dla czego zainteresowani wła- ten świat („die Welt ist so schön“) — Czerwińśki, 
ściciełe już od dawna starają się usilnie o urze- b) Barkarola — Majerbeer, odśpiewa p. Cetwiński. 
czywistnienie tej budowy, gdyż przemawia za 3. a) Polones — Chopin, b) Spinnlied — Jozefi, 
tem nie tylko pestęp i kultura ale nadto okolica ©) Waldscenen Nr. 4 — Schaman, d) Mazurek (re- 
ta bogata w ziemię szczególnie zdolną jest z na- mineur) — Czerwiński, odegra p. Czerwiński. 4, 
staniem nowej linii kolejowej podnieść się pod Żal dziewicy („des Mädchena Klage“) — Szubęrt, 
względem rolnictwa, handlu i przemysłu, do ta- odśpiewa panna N. 5. Larghetto — Mozart, Chan- 
kiego stopnia, na jakim już dawno stoją zacho- son Polonaise -— Wieniawski, odegra p. Bruckmafn. 
dnie kraje Europy. Same daty statystyczne i 6. a) Ptaszyna — Chopin, odśpiewa P. S.; b) DA- 
gęstość ludnośjci w powiatach Tarnopol, 'nioł pański“ -= Czerwiński, dnet odśpiewają panie 
Mikulińce, Trembowla, Chorostków, Kopeczyńce, S. i N. 7. Meditation na Preludiuh Baćka — Czer. 


wiłyby znaczne zniżenie kosztów czyszczenia na- ndziału w|Husiatyn przemawiają za ożywioną frekwencją wiński, na skrzypce, wiolonczełę, hsrmoniam £ ft- 
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0 wojnie narodowej w Polsce 
roku 1831. 
Od batalii pod Ostrołęką do końca wojny. 


Napisał 
. Reitaenheim Józef. 


Dzień 26 maja stanowi w toku wojny na- 
rodowej z r. 1831 wybitną epokg. Kierunek póź- 
niejszych wypadków przybiera odmienny charak- 
ter. Oprócz strategicznego wpływu na pornusze- 
nia armii, moralnego na same wojsko, wiera 
jeszcze inne niefortunne skutki. Dałszy tok wal- 
ki różni się stanowczo od pierwszej części kam- 
panii poczynającej pod Dobrem i kończącej się 
pod Ostrołęką. 

W przeciągu owego czasu panowały w ar. 
mii entuzjazm i poświęcenie, wojsko. aczkolwiek 
chwilowo zniecierpliwione, było dla swych do- 
wódzców pełne zaufania. Ci ze swej strony mieli 
pewien ogólny plan. Wprawdzie nie trzymali 
się go zawsze ściśle, główna komenda czasami 
nie wykonywała tak jak wypadało pomysłów głę- 
boko pojętych. Lecz pomimo tego jej kierownictwo 
miało niezaprzeczoną wagę, albowiem niespu- 
szezało z ócz swego głównego zadania. Tem było 
pobicie nieprzyjaciela, wyparcie go z kraju, ku 
temu użyto szelkie możebne środki, jakie naród 
ochoczo ofłarowywał. f 

Inny obrót biorą rzeczy od batalii pod O- 
strołęką, W skutku zawiedzionych nadziei, pe- 
wna część dowódzców traci wiarę w rezultaty 
swych działań. Kilku nawet zaczyna powątpie- 
wać o szczęśliwym końce wojny. Przy najmniej- 
szej trudności lub wątpliwości, bywają zanie- 
chane plany ułożone chwilowo. W ruchach po- 
$ zuje się niepewność. Wprawdzie męztwo i po- 
Sconto oficerów i żołnierzy, powoduje jeszcze 
y kie z ite czyny. Komenda niektórych 
AJ. Śdzców prowadzi ich do świetnych zwyeigztw. 
to je oksSzych zbawiennych rezultatów niema, 

h, któreby oswobodziły Polskg; bo 


Jest takie 
znikło zaufanie do głównego kierunku. 


teraz p 
rzeń wojennych K 
Nastąpi to w krótkości trzymając się ściśle woj- 


PO 


skowych poruszeń w granicach tak nazwanej 
„kongresowej Polski“. Usiłowania innych części 
kraju będących pod nazwą „Zabranych prowin- 
cyj*, zostają mimowolnie po za obrębem tego 
opisania. Zarazem skreślamy dalszy ciąg udziału 
piątego pułku ałanów, podczas drugiej części wojny 
r. 1831. Nie możemy pominąć osób, które w tym 
ułkn stanęły na widowni. Dodajemy na końcu 
nne fakta rozmaitego rodzaju przyczyniające 
się stanowczo do charakterystyki tej drugiej 


nego sposobu, aby ułani z rezerwy wsiedli na wie wstąpili godnie w Ślady ojców, dziadów i 
koń. Trza je było zdobyć, co też pod Młynarza- | pradziadów. Bądźmy pewnymi, że ich potomko- 
mi ze strony pułku nastąpiło. | wie nezynią to samo, słnżąc krajowi wytrwale 

W połowie czerwca zabierano się do sypa-ji z poświęceniem. W historji narodów te same 
nia fortyńkacji na około Warszawy. Wtedy już fakta się nie powtarzają; zwykle następują po 
przewidziano Smutne następstwa prowadzenia | sobie w formie co raz nowej. Lecz skoro duch, 
wojny. Przeczawano naówczas że może przyjść | któren nimi włada w toku dziejów ten sam, od- 
do walki pod samą stolicą — i z tego powoda | powiadający wysokiemu zadaniu posłannictwa na- 
starano się ją obwarować podług możności. Spo-|rodowego, wtedy są ludy niezwyciężonemi, ża- 
tykano po ulicach warszawskich liczne towarzy-|dna potęga nie da im rady — może na chwilę 


nie był 
|rróaż I 


stwa noszące łopaty i rydle; opatrzone w na- 
rzędzia do roboty potrzebne. Dżwięk muzyki na 
przemian ze śpiewami narodowemi rozlegał się po 
ulicach, którędy ci ochotnicy do roboty przechodzili. 
Widać było, że te towarzystwa szły chętnie i do 
samej pracy około fortyfikacji zabierały się o- 
choczo. Oficerowie od saperów razem z podofice- 
rami kierowali takową. Jeden z ostatnich, mają- 
cy kilka szewronów, zapytany czy zadowolniony 
z swych podkomendnych odpowiedział: „Wpraw- 
dzie słażba nie idzie tak jak za czasów wielkie- 
go księcia Konstantego. Lecz nie można się ska- 
rzyć na rekrutów, mają oni dobre chęci — i 
pod naszym kierunkiem okopy postępują nie źle. 
Oprócz tego człowiek ma sposobność pokrzepie- 
nia siebie, bo to są dobrzy koledzy.“ 

Wskazywał z pewnem zadowolnieniem na po- 
bliski strzałczan już ukończony. Ostatnie zaś 
słowa jego tłómaczyły dwie próżne butelki leżą- 
ce w bliskości naszego sapera. Towarzystwa sy- 
piące szańce — niezapominając o zapasach dla 
pokrzepienia swych sił — udzielały je po bra- 
tersku kierującym saperom. Wyszedłem razu je- 
dnego dla przypatrywania się robotom, chwyci- 
łem za łopatę, aby przez chwilę popracować. 
Jeszcze miałem na sobie mundur kadeta służą, - 
cy również jako podoficerski , w skutku używa- 
nia go przez trzy miesigcy cokolwiek wytarty— 
lecz czysty. Było nas kilku; obywatele warszaw- 
Scy poznali od razu, że jesteśmy obozowymi. Nie 
było rady. Kiedy się obywatele dowiedzieli Żeś- 
my się znajdowali na linii bojowej od Grochowa 
do Ostrołęki, nie chcieli pozwolić na sypanie o- 
kopów z naszej strony, utrzymując Że dosyć naszej 
pracy. 

Obywatel warszawski był jest i będzie za- 


części walki narodowej. i 

Dziesiątego czerwca ndziełono mi urlop do 
Warszawy dla umundurowania i kupienia konia, 
ponieważ mój dawniejszy stał się własnością 
pułku. Nominacji mojej na podporncznika jeszcze 
nie ogłoszono, ale nie było wątpliwości, że na- 
stąpt.wkrótea. —- Chodziło tedy o załatwienie 
wszystkiego, aby jak najprędzej wrócić do pią- 
tego pułku ułanów. W samej Warszawie bawi- 
łem ośm dni, musiałem wszystko na nowo spra- 
wić. Również jak koń z sobą przyprowadzony, 
tak i cały rynsztunek na niego już do mnie nie 
należał. Przed batalią pod Grochowem wszystko 
było łatwe do nabycia, później daleko trudniej. 
Widać że od 25. lutego wybrano dużo przybo- 
rów na potrzeby armii. Korzystałem z mego po- 
bytu w Warszawie dla przypatrzenia sig mia- 
stu. W ówczesnych nadzwyczajnych stosunkach 
jego fizjognomia stała się wielce ciekawą. Star- 
czyło by na foljały, chcąc opisać wszystko co 
się tam widywało. Lecz stosownie do rozmiaru 
naszego opowiadania, musimy się ograniczyć na 
wskazaniu kilku dobitniejszych rysów tej fizjo- 
gnomii. 

Rezerwy nasze stały ciągle w koszarach 
kirysjerskich. Żołnierzy było dosyć, na oficerach 
też nie zbywało, można było od raza cały szwa- 
dron uformować. Lecz nie było odpowiedniej ilo- 
ści koni, brakowało rynsztunku i poczęści broni. 
Nadaremnie udawał się komendant rezerwy ka- 
pitan Grzybowski do ministerstwa wojny. Wła- 
dze wojskowe były jak najlepiej usposobione dla 
naszego pułku, ale pomimo tego zapomogi ŻĘ- 
dane nadchodziły bardzo wolno. 

W całym pochodzie na gwardje i pod Ostro- 
łąką, kawalerja straciła dużo koni — później ł j 
nie było tak łatwo te braki od razu zastąpić. | wsze ten sam, Za Kościuszki podczas księstwa 
na lepsze czasy, nasze rezerwy, ró-|warszawskiego, w latach 1830—31 odznaczył 
r i inne, masżtrowały się na pieszo, ro-jsig niezłomną wiarą w przyszłość narodu. Rok 
bişe lancą i pałaszem. Trza było wyszukać in-| 1862 i 1863 pokazał, Że się nie zmienił, Syno- 
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przygnieść; zwyciężyć nie potrafi. 

W Warszawie spotykano niemało oficerów 
w pięknych nowych mundurach, którzy prochu nie 
wąchali. Uzyskawszy swe nominacje włóczyli się 
po ulicach miasta,, wybierali się ciągle do swych 
pułków nie mogąc nigdy wyjechać, zawsze cóś 
przeszkodziło. Nie mieli ochoty Moskalom się 
przypatrzyć, woleli rozprawiać po kawiarniach 
i restauracjach. Tych nazywano zwykle brukowy- 
mi w porównaniu z nami których obozowymi tytu- 
łowano. Instynkt publiczności zrozumiał dobrze, 
że nowe szlify nasze nie były zdobyte na brukn 
warszawskim. Są to zdrożąości nie do uniknie- 
nia w powstaniach i wojnach rewolucyjnych. 
Nawet surowe nakazy Krnkowieckiego, podczas 
jego rządu trzytygodniowego, niezaradzili takie- 
mu nadużycin. Jednak mało znaczyła ograniczo- 
na liczha tych niedołęgów obok tysiąca a tysią- 
ca oficerów bijących się do końca wojny. Wieln 
z tych dobrze wiedziało Że idzie ku schyłkowi, 
a jednak wytrwali przy swych sztandarach. Po- 
dobne rzeczy również bywały roku 1863, Wte- 
dy jak wiadomo formowano w Galicji i w Po- 
znańskiem zastępy. Naczelnicy prowadziły ich do 
Polski naprzeciw Moskalom. Nie jeden przecho- 
dził z oddziała do innego, spostrzegając że ten, 
do którego należy wkracza do Królestwa. W ten 
sposób ukrywali się w nowych organizacjach, 
nie biorąc w rzeczywistości Żadnego udziału w 
krwawym boju toczącym się z tamtej strony 
granicy. Salwowali się bezpiecznie —- gdy wielu 
w poczuciu swych obowiązków wystawiało się na 
męczeństwo i katusze, na rozstrzelanie i szu- 
bienicę. 

Sądziłem, że wypada choć raz być obecnym 
na jednej z narad Towarzystwa patrjotycznego; 
zaprowadzono nas do sali redutowej, gdzie się | 
członkowie zbierali na posiedzenie. Trafliśmy 
na rozprawę przedmiotu dobrze zam znanego. 
Mówiono o ruchu na gwardję, rozbierano batalję 


pod Ostrołęką. Naturalnie, wszelka wina spada- 
ła na Skrzyneckiego (po części słusznie). Dalej 
zaskarzono kilku jenerałów zupełnie bezzasa- 
dnie. Przeciwnie wojsko same — jego Tz6cZy- 
wiste zasługi podniesiono pod niebiosa. Nie- 
świadomemu wypadków wojennych miesiąca ma- 
ja mogło się zdawać, iż słyszy powołanych stra- 
tegów i wielce biegłych w taktyga. +Albowiem 
rozprawiano z nadzwyczajną pewnością, x mie- 
pospolitym przyciskiem widziano tąam:niemało o- 

cerów, których powierzchowność i rozprawianie 
świadczyły, że dotąd nie byli w obozie. Ale 
znajdowało się też w sali wielu przybyłych do 
Warszawy za krótkim urlopem, również jak my. 
Podłag ustaw Towarzystwa, dyskusja była wol- 
na, i każdemu służyło prawo zabierania głosu 
dla objawienia swego zdania. Korzystając z tych 
dyspozycyj, usłyszana głosy osób, nienależących 
do Towatzystwa. Objawiali swój sposób widze» 
nia, czynili to spokojnie i przyzwoicie. Wpraw- 
dzie nie mieli we wszystkiem słuszności, zbijali 
jednak z pewną logiką, gwałtowne i przesadzone 
twierdzenia poprzedzających mowców, należą: 
cych do przewodników zebrania. Ci nie byli za- 
dowoleni z obrotu dyskusji, widać przypuszczali 
wolność głosu o tyle, o ile się zgadzała z ich 
twierdzeniem. Wystąpili tedy jeszcze żarliwiej 
niż przedtem, rzucając niejako podejrzenie na 
przeciwną stronę. 


Na nas cała ta dyskasja zrobiła dziwne. 
wrażenie, pył i kurz pochodu zeszłych miesięcy 
pokrywał jeszcze nasze mundury. Zaledwie ustą- 
pił z nich odór dymu strzałów armatnich i ka- 
rabinewych ostatnich batalij. A tu musieliśmy 
słuchać skrzywione zdanie o wypadkach, tak' 
blizko nas obchodzących. Nie bronimy błędów, 
popełnionych w ruchach poprzednich, Nie możną. 
jednak przypnścić na chwilę, aby pochodziły ze 
złej chęci lub z osobistych widoków, jak twier- 
dzono w towarzystwie. Wodzowie nie odpowia- 
dali wysokości swego powołania. 
na młodszych i nowszych, pojmujących ducha na- 
rodowego, jego dążenia, jego siły. Ale niestało 
czasu, aby się dali poznać, aby ich oceniono i 
powołano na stanowiska im się należące. Opu- 
ściliśmy salę posiedzeń z pewnym niesmakiem, 
zostawiając towarzystwo w zamięszaniu. (©.d. n.( 
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tepian, odegrają pp. Czerwiński, Brockmann, Wohl- 
masa i Sswarz. 8. Odczyt, p. Lam. — Biletów do- 
stać można w księgarniach Seyfartha i Czajkow- 
skiego, Gnbrynowicza i Schmidta, w cukierniach pp. 
Grossa i Strusa, Rotlendera i Miillera, oraz przy 
wstępie do kasyna, Początek o godzinie wpół do 8. 
* Oà p. W. Rawskiego otrzymnjemy następują- 
«e wyjaśnienie artykułn naszego o bndowie gmachu 
sejmowego : W nr. 280. Gazety narodowej t dnia 
4go b. m. wyczytałem w zamieszczonem tamże 
sprawozdanin o budowie gmachu sejmowego, jako- 
bym s wykończeniem robót przekroczył o dni odm 
termin kontraktem wskazany, Widzę się spowodo- 
wanym sprostować to doniesienie o tyle, że doty- 
czący ustęp kontraktu podaje jako termin nkończe- 
nie tylko w ogólnodci rok 1878 bez żadnego bliż- 
szego oznaczenia miesiąca i dnia, — roboty zań 
na ten rok preliminowane jaż z dniem 8, listopada 
b. r. zostały w zupełności wykonane, więc termin 
kontraktem zawarowany co najmniej dotrzymany a 
nie przekroczony został, Wzmiankowane w wyt 
oznatzonom eprawozdaninu przekroczenie terminn o 
dni 8, odnosi się..do wymnszonej w tokn budowy 
na małe deklaracji, która oznacza termin wykoń- 
"gzonia mnrów sali sejmowej na dzień 31. paździer= 
| nika 1678 r.. 


Wincenty Rawski, 
budowniczy. 

/* P, D. Rosemblum, znany bankier warszaw- 
ski | nabywca dzieł Matejki, nadesłał do Wieku 
mastępujący „List otwarty“ do hr. Stanisława Tar- 
nowokiego : 
= „Najnowszy obraz Matejki, bitwa pod Grün- 
waldem, jako utwór genialny, długo zapiwne bę- 
dzie przedmiotem badań, rozpraw, krytyk, po 
ekwał itp. Inaczej też być nie może wobec pe- 
wnej odrębności, wyróżniającej dzieła wyższe od 
utworów pospolitych. 
| Szanowny profesor wystąpiłeś z oceną obrazn 
w pracy wykwintnej formą i bogatej treścią. 
/ Czy jego poglądy są zasadne, czy one zdając 
sprawą z wrażeń widza i krytyka, tylko jego wła- 
ang duchową odźwierciadlają stronę, czy wzbił się 
de wyżyn w których artysta czerpał natchnienia, 
Gzy podąża szlakiem nowym przez artystą wytknię- 
tym, cay też praguąłby na swoje wprowadzić go 
tory, sĄ to pytania, które dopiero czas rozstrzygnie. 
>" Listem niniejszym zamierzam jedynie nkoić 
rozpacz” szanownego profesora, niefortnnnie wy- 


zoną, jako jeden z ostatecznych wyników jego 


i naukowej, 
A AI go, że obraz jué znalazł nabywcę, że bo- 
dzie światu okazywany, a w końcn może przejdzie 
~~ „Spekulaut* wdarł aię do samotnej pracowni 
wistrza, czynem dowiódł, że jego pomnikową pra: 
eq zależycie ocenia, nie tr.szcząc się o głos przy- 
salej krytyki i może czynem takim wyzwalając u- 
myst twórczy z krępujących go więzów codzienne- 
nego życia, zdobył sobie pewną zasługę w dziedzi- 
nię sztaki ojczystej. 

T oto powód do rozpaczy. 

Inni, wyżsi urodzeniem i majątkiem, skorzy 
do wykrzyków uwielbienia, zdolni do głębokiej 
ocemy arcydzieła, nie oddawali się rozpaczy, gdy 
naprzykłać Batory, przez lata całe czekał nabyw- 
eów t podobno chadł od wysięków procentowych, 

spływających do jakiejś instytucji bankowej! 

Zamiast oddawać aig bezznsadnej rozpaczy, 

„niespekalanci" częściej 
wchodzą w napróźno rozwarte podwoje naszych 
artystów, niech tam wnoszą coś więcej nad piękne 
siewe, a wynoszą utwory dncha i szczycą się 
niemi przed światem. 

~ Jeżeli do takiego pasłannictwa brak chęci i 
środków lub odwagi, niech innym nstęrnją miejsca, 
beż rozpaczy, owazem «c radością í uznaniem, i 


| Wais. La 
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załołenie i urządzenie 


ów, dróg, dziedzińców, Osu- 


sranie mokrych ogrodów, łąk itp. przer 


dlug najnowszych doświadczeń. FELIKS 
LAURENT w hoteln Zorza we Lwowie. 
Pomieszkanie do n 


w kamienicy pod |. 12. przy ulicy Mie-|%in po 


kiewicza naprzeciw ogrodu miejskiego są 
na pierwszem piętrze dziesięć pokoi z bal-|tnie. 
kcnem z kuchnią, strychem, piwnicą, 
stajnią i wozownią do najęcia, Bliższa 
wiadomość w biórze adwokata Dr. Krut- 


drenowanie, zalewanie czyli irrygowa- 
nie snchych gruntów itd, wszystko po- 
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„no nanwać z pod właściwego sędziego. 


dnego domu i dach plebańskiej stajni słomą pokry- |romans mazowiecki, prawdziwa perełka; zajmuje 
tej — że ostatni ogleń tak małą szkodę wyrządził się zaś obecnie ostatecznem wykończeniem wielkiej 
i prawie w pół godziny pomimo dość silnego wia- | epopel z czasów naszych przedchrześciańskich „Da- 
tru stłamionym został, zawdzięczyć należy jedynie cja”, rzecz to najznakomitsza ze wszystkiego co 
tut, straży ogniowej ochotniczej, którą radny Aloj- |dotąd napisał, a może jaką w ogóle w tym rodza- 
zy Niemiec zaledwie przed dwoma miesiącami zor: 'jn w literaturze naszej posiadamy. 
ganizował, zapał i odwaga z jaką pp. Jan Rymar, Julian Mórs (psend.) rozpoczął w Pizie druk 
Gniewek, Cebula, Zając, Kancler, Hliniak, Krzywo- |znakomitych swoich dramatów i tragedii, tom pior- 
nos i t. d. nawet z nsrażeniem życia — pracowali, {wszy na ukończeniu, obejmuje dram. „Kleopatra i 
przytomność umysłu i zręczność, z jaką p. Rudolf | Savonarola*. 
Mynecka sikawką kiorował, nareszcie gorliwość i Wołyński urządził mnzcum Kopernika, drnku- 
sprężystość g jską pp. Feliks Walczak, Marcin fje dzieło dwutomowe „Kopernik“ po włoskn i przy- 
Grodecki i Franciszek Mróz o dostarczenie wody |gotowuje rozprawę o stosunkach Włochów z Polską. 
się starali — wywołały ogólny poklask i serdeczne Ordęga przygotowuje ważną publikację odno- 
podziękowanie ze strony całego miasta, szącą się do dziejów politycznych Polski po ro- 
Wiedeń 1. grudnia, Wczoraj rozstrzygnął | kn 1831. á 
się przed trybunałom kasacyjnym znany proces Dr. Zygmunt Bośniacki pracuje na polu geolo- 
dwóch adwokatów bielskich przeciwko Re wako-|Gii, kilka specjalnych rozpraw pelcontologicznych 
wiczowi Henrykowi, b.redsktorowi Dzien- |posłużyło mu do nawiązania szerokich atosnnków 
nika Polskiego. w kołach naukowych. Rozprawa geologiczna o Kar- 

Jak wiadomo dla „skutecznego“ przeprowadzenia |patach, owoc wieloletnich badań, publikowaną bę- 

procesn tego, trybunał najwyższy na jednostronne | dzie wkrótce w wiedeńskiej akad. nank, 
żądanie oskarzyciela delegował poza granicami kra- Pobieżna ta wzmianka nie jest woale wyczer- 
ju sąd cieszyński. Tam też d. 11. mares b, r. po |Ppującą, i obejmuje tylko szczegóły takie, które mi 
3dniowej rozprawie wydano wyrok uwagi godny, | komunikować wolno; nie wspominam zaś o całym 
który we wszystkich pytaniach, dotyczących faktu |zastępie znakomitych mistrzów dłata i pędzla, jako 
dowedowego orzekł, że H. R. nie jest winien. | rzeczy powszechnie znanej, 
Przysięgli widocznie przyjęli teu fakt (ukrzywdze- 
nie małoletniego przez komisją sądową przy udzia- 
le adwokatów) za całkiem ndowodniony, Mimo to 
ustęp artykułu, zawierający ogólnikowe twier- 
dzenie o nieprawidłowem postępowauiu komisyj 8%- 
dowych w tej mierze, ustęp, na dowód którego ów 
fakt został przytoczony i za prawdziwy nznany,— 
potępiono i oskarzonego skazano na 2 miesiące 
aresztu, utratę 150 złr. z kzucji i na zapłacenia 
bardzo znacznych kosztów sądowych. Przeciwko 
temu wyrokowi wniósł Rewakowicz zażalenie nie- 
ważności, popierając je licznemi nieformalnościami. 
Trybunał kasacyjuy dopuścił do: rozprawy tylko 
najsłabsze powody, i chociaż obrońca dr. Duniec- 
ki (adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu) w u- 
zanadniemia zażalenia, a następnie sam Rewakowicz 
w odpowiedzi na replikę dr. Bnkowskiego (zastępcy 
adwokatów bielskich) wyłaszczyji słuszność zata- 
lenia, to jednak trybunał odrzucił je, i ska- 
zał podsądnego dodatkowo na koszta kasacyjne. 
Senat wyrokujący składał się z 7 radców, pomię- 
dzy którymi zasiadało 2 członków czeskiego sena- 
tu, a przewodniczył p. Wittman, 

Skazany ma przynajmniej tę moralną satys-, 
fakcję, że inkryminowane jego „otwarte podanie do 
ministra Glasera* wywołało zupełną puryfikację 
sądn powiatowego w Białej, gdzie przedtem nadu: 
życia były na porządku dziennym, Takto popłaca 
u nas zawód dziennikarski, — Tegoż samego dnia 
odrzncono takźe skargę niewaźności knpca narodo- 
wości czeskiej Urbanka w Wiedniu, skazanego za 
obrazę majestatnm z tego powoda, iż przyle- 
pionego przez trafikańta na swoim domu orła au- 
strjackiego zerwał, mówiąc: „ja nie potrzebują tu 
tego orlika*. Prezydent Wittman ogłaszając wy- 
rok, rzekł, iź wyraz „orlik* jest ubliżający. 

Pewien Wiedeńczyk słysząc słowa Rewakowi- 
cza, iż przy najbliższym procesie spodziewa się 
hyć pociągniętym przed trybunał w Insprneku, 
rzekł: „Ich weiss wohl, dass man im Vormärg die 
Polen als fertige Criminalisten nach Olmiitz und 
Kufstein führte, aber dass man polnische Jenrnali- ' 
sten Trak Landes arez um sie aei barda 
len, dazu kam es erst in der Era der Staatsgrund- ~. ,: += A F 
gosete“, Art. VIII. nstawy zasadniczej o ogólnych siebie niższych sumach w etacie marynarki, 
prawach obywatelskich orzeka, że nikogo nie wol. gdzie delegacja węgierska wyższe sumy u- 
Powołanie chwaliła. 
się podsądnego na to wo konstytucyjne, odrzn:; Ą aż etti 
sio m 27 rycz arm ytucyj Budapeszt 4. grudnia. Na dzisiejszej 
Piza, 26. listopada. (Kor. Gaz. Nar.) I w 


A 


Gospodarstwo, przemysł i handol. 


Stan wkładek kasy oszczędności młasta Ko- 
łomył wynosił z dniem 31. psździernika 1878 u 
305 stron 87,876, w miesiącu listopadzie włożyło : 
na książeczki 15 stron, razem 15 stron 4.772 zł.; 
wyjęło zaś; czędciowo 21 stron, zupełnie 13 stron, 
razem 84 stron 3.529 zł.; przybyło zatem o 1.243 
zł. — Stan wkładek g dniem 30. listopada wynosi 
n 307 stron 89.119 zł, 

Wiedeń dnia 2. grndnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 894 — węgier- 
skich 1875 — niemieckich 228, Zameldowanych z 
koutumacji 413 — razem 2905, Targ na stajenne 
woły był ożywiony, płacono galicyjskie stajenne 
56 zł. do 57 zł. i 58 zł. — dwie partje buko- 
wińskich prima 60 zł, 50 ct. — węgierskie 55 zł. 
do 61 zł. — jedna partja prima 61 zł. 50 et. — 
niemieckie 56 zł. do 60 zł. 50 et. za 100 kilo — 
do 12tej godziny wszystko rozprzedano. Między 
894 galicyjskiemi było do 400 sztuk „Bandelvieh.* 
i Krzysztofowicz © E. Schola 

Caff6-Stierbóck, 


PRLBSTAM Gaz. Nar. I ostat. Wiadomości 


d. 1. bm. przybyła — trzech bogatych bezów, 
mahometan. Głoszą się wszędzie Kroatami, to 
też obywatele i akademicy zagrzebscy serdecznie 
ich wszędzie przyjmują. Reszta deputacji ma ja- 
tro we czwartek przybyć do Zagrzebia. 

D. 1. bm. odpłynął z Dubrownika na Zadar 
do Tryestu jen. Jowanowicz, dowodzący w Her- 
cegawinie ; 
dowo. 


(Www) pe 


TY Oy S OĄ 


Wybrała się już z Serajewa także jakaś ` 
deputacja bośniacka do cesarzą austrjackiego. | 
Zebrać się ma w Zagrzebiu, gdzie już część jej ' 


| zyka Fr. Souppego — przekład A. Urbańskiego. ! 
I 


powołany został do Wiednia urzę- 7 
, 1 DEO E OER 


Budapeszt 3. listopada. Delegacja | 
przedlitawska obstaje przy uchwalonych przez ` 


konferencji klubu liberalnego -Tisza przed- | 


4830 Weg. Ostbahn 


Wiedeń 4. listopada. Dzisiejsza „Wie-, 
ner Zeitung“ ogłasza reskrypt cesarski do 


Wiedeń d. 4. grudnia, 
godzina 10 minat 49 przed południem. 


X 3 Akcje k X lo - austrjacki 7.75 
ministra-prezydenta, zwołujący Radę pań- = wj z 220.80 ot meat mea 
stwa na 10. bm. . Unionsbask 6725  Napoleonder . 9.30'/, 


Petersburg 3. grudnia. „Prawitiel- Rass Bankn' ten 1.13'/, Usposobienie: interesowne. 
stwiennyj Wiestnik donosi. We wezoraj-' Berlin d. 3 grudnia, © 
szem przemówieniu w Kremlu, car podzię-! godzina 5 minut 57 po południu. 


kował za dobroczynność okazaną przez na- Fone praka j yć ow elen | 


ród w opiece nad ofiarami wojny, wypowie- Rumónier , . 34.70  Oesterr Banknót. 
dział nadzieję rychłego podpisania ostate-' Usposobienie: silne. 

cznego pokoju z Turcją, dziękował za wy-. Kasa galic. Tow. kredytowego. | 
rażenie uczuć lojalności przy sposobności ,, żyd Kupuje. Sprzedaje 
smutnych zajść w Petersburgu i innych * * 7 zMuławae oprósz x+- 


. 402.— 
. 102 50 
173.85 


c : - HT, porów 100 zir. 25 15 
miejscowościach. Wyraził nadzieję, że te 4, po dawna pr Roz ia- > 3 
uczucia przeniosą na jego syna, jako na- posów 100 złr, po 80 50 8i 25 


Lwós d 4 grudnia 1872. 
SESEO TA BIRER E 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 


stępcę, jeżeli jego samego nie stanie, oświad- 
czył, że pewnym jest, iż ogół poda pomo-; 
cng rękę rządowi dla powstrzymania mło- 
dzieży na niebezpiecznej drodze, na którą' 

niegodni zaufania ludzie ją wprowadzić usi- po pnagogi £ par zek ans ed polic 
łują. Wierzy wreszcie Że przy pomocy Bo-| . (pociąg pospieszny) zyć goóz. 4 m. 68 rano (pocięg 
skiej, będzie mógł ujrzeć pokojowy rozwój | | miwaegyj o gods 4 minnt 50 po południu (pociąg 
państwa na drodze prawnej, gdyż tylko na DO PODWOŁOCZYSE: (z Podzamoza); o gudź. 11 m B0 
takiej drodze mozna mieć AP przy- | karri rę Pona WL KSENA AL 


łej potęgi Mosk DO PODWÓŁOCŻYSE rrr d god. b 
sziej poięgi MoskWy. : (z głównego dworca): o go 

Lahore 3. grudnia. [Depesza urzę-|  wiewó: (ee osłowcj o wodzi Imię Sk w po. 
dowa]. Dżellalabad został opuszczony przez y 


ładnio mięgzzu: 
czałowłkc 0 ms LA 7. minut é rano (po- 


Afganów. Najbliższe ich wojska stoją pod PO OAR Dinan; o Sad 11 minat 45 winni 
Kabulem, gdzie nieprzyjaciel zajmuje silną” ciag mięstany) e ia min. 50 z południa 
pozycję na wzgórzach przesmyku peiwarskie- po STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
go. Z przesmyku kejberskiego nie donoszą! (pociąg nr. 1). 


: : t Prz ehodzę do Lwowa: 
o żadnem starciu. Z ERAKOWA: „i inie 5. minut 42 rano 


spieszny:) 


a ida i zt 1878, 41 20 Àl m.28 przed poładniem ag mięszany) 
diz sa Ar e Zinn "Z PODWOŁOCZYSK: (na Tosa w aS at o go- 
4 tyński z OWA.  dsinio B minut 22. rano (pociąg osobowy): o 
EK. Tuczyński z Skoryk. : | m 20 po dnin (poi 
HOTEL LANGA: L. Müller z Wiednia, J. Z PODW YSK: (na dworzec lwowski główny): 0 
Weiss! £ Wiednia. my ly wieczór (pociąg pospieszny) o godz- 
HOTEL ANGIELSKI: St. Borkowski z Kra- Aree p Baeri 1 
kowa. J. Siarkiewics z Korolówki, a IOWIEC: o godzinie 10 minnt. 16. wieczór (po- 


z c 
HOTEL KRAKOWSKI: Z. Kowblański z Bree ciąg Leg -rP o goda 4. m. 5. rano 
fan. E. Kowblański z Wiednia, <>. z Eri o 9 b m. 10. popołudnia 


HOTEL WARSZAWSKI: P, Sławiński z Kle“ WA: (aa Stryj). o 


wieozór(pociąg n(r. 2.) 
czy. E. Turski z Sambora. N 
HOTEL LAZARUSA : J. Migdał s Białej. L; ; GRZE a E E E 


Waller z Oświęcima. J. Herdegen ze Stanisławowa. ! NA D E S ŁANE. b 
' Z. Ignatowicz z Brodów. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 4, grulnia 1878 
Po raz pietwszy : 


Szatan na ziemi 


Fantastyczno-komiczna opereta w 4 aktach, — Mn. ' 


Se aforan 
m. 85 


| Grands magasins du Printemps, 


a Paris, 


PIERŚCIENIE 


złote. 


Kapelmistrz pan Kozłowski. 
W lszym akcje deńlada wojsk gwardji djabelskiej 
nkładn p. Kosińskiego. 


i Początek o godzinie 7mej wieczór. 


L Akcje za sztrk. 


(bez kuponu bieżącego), - Adresować można : 


Kolej galic. Karla Ludwika „ . 234 50 237 — d r 
ol Imowako - Czara. -Jeska . 123 — 125 — Grands magasins du Printemps, 
Banku hip. galic. po 200 zir. « . 248 — 251 — | a Paris. 

kred. galic. po 200 zir. . 216 — 220 | 


JI. Listy zast. nz 100 zir. 
fbsz kuponu biełącśgo), 
Tow. kred. gli: 5 prot. w. s. . "8520 85 90° - 


Weg. galic. kolej —.— 


—- —— 
. 


w Suczawie w apt. Karczówskiego. 


Usposobienie: stałe. 


l tawi prawdopodobnie gabinet rekonstruowa- Ant 
| J szlachectwem darzono nasgem małem kółku objawia się raoch umysłowy. 4 dar ror 4 3 „ 8025 81 25 Z d 
_ prów kow Hięcych w ogień, nawet dla mniej szla- w sposób bardzo poważny tak, że zwraca uwagę i NY, 1 rozwinie program nowy. u o». a.5.ą oka... 86 .20-.85 90, araz Qo naj ĘCIA 
_ eketaych spraw. | usnanie Włochów. Oto kilka szczegółów : Budapeszt 4. listopada. Delegacja wę- Bauku bipot, galic 6 prot  - . 91 —| i z 
b. 4 „ WEJĄŻ l Lenartowicz pracuje niezmordowanie, a talent gierska załatwiła cały etat ministerstwa , Galic. Zakł, kred. wloét, 6 prot, „ 90-— 91 75 DWA frontowe pokoje 
— Głogów. W naszem missteczku w ciągu jego z dniem każdym potążnieje; w r. b. wykoń-/._ _. iuhrzejcłuy oL a konie Ala RN JL ro, ratat a Ra zisa F f £ 7 £.2 7 REP TA 
bieśącego reku był;dnia; 28, listopada 1878 trgo) czył rapsod „Król Jau“, napisał opowiadanie histo- ; wo)ny» i P yjęia pozycje na Konie dlaka- 0zyjnego roln. kredyt. Zakłada | Przy Qt TEATRALNEJ 1, 16 dla pp. 
Ap] przy pierwszym zgorzało 14 stodół, przy ryczne „Kościuszko w Sawajcarji*, forma urocza, 'pitanów piechoty, tudzież na ulepszenie ka-| ga Galicji i Bukowiny 6 prot, 90 25 91 380] 7 kawaletów. W razie Życzenia z usługą 
d 12 stodół, a dnia-28, listopada dach'je+ tendencja poczciwa polsko-slowiańska; „Jagoda”,' rabinów werndlowskich. > % IV. Obligi z6 100%6 96 0007 ki opałeń,; kawą i herbatą. Bliższa wia- 
ee r pa ląd» SZ rwa rozy S i e i7 43:50 34 40 ~> domo 14) nauczyciela języków francu- 
pęd oi $: a igacje komunalne Zakł. kr. wł. 6'/, 90 — = skiego i niemieckiego tamże. : 
Wiedoń 2, grudnia. ia Parek dla hamde ipese akojo zrassyzłowa E E T TĘ Pożyczka braj. s r, 1873 oiia [OO 90 1%; aż k 
a tła; 7a: RAGE p aa 2 |- S dode bana ała sa| aml mas Leay misia Krakowa . . . 1450 1660, WR 
WEzSGAKY ULG P celera Bałem kruk, eion, Mim, OW uake pa BZ) atis = zwow. Cn, Jin. (IJ. 0:2. 1399 Stanisławową 19 50 21 — AEN . 
tka (20 LOU az.) po Bbs, . 44a EO ee peoi |h Soar. B prener was |71 40 7170 V. Monsty. AI l 
Roy aa w banken d per ONA ać may mani ae 7] T Eto; ez dam PY, am. Torn | EE | Dukat kolendonti. o 543 554 Dr. Karcz 
24 -44 ` ni E o e 1 y hy A r. w. A. i - . ' . s . 
| „a SĄ 4 Yosniasbank pIi nit. . . histy Snia was uindolfa poB00 sir. w. 2. pret. c6 7 | cesarski, . , ' . 546 5 57 | tradniący rię od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
| 4 i toro u losu „ „. Varzokurakank pow. po 140 xk, (za 100 zł.) arobe. ww. . - . » . | 7560| 76—' Napoleondor sce . i agg 926 1.9 34 leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
| po 250 słr. w, a. 4 pr A nnani gerea Satenarod. allg, Oster, £pr. 5r. Rudolfa em. 1969 po 800 słę, 5 |Półimperjał rosyjski . . . . . 954 9 65;krwi powstałychi wszmacaianiem sił, sknt- 
1860 „600 „ „Et. RE. W Ba A ~ opla. w83 lat 5 pr. wa. Radzę, ebr mA. Go se 'g | 75 25] 7850 Rubel rosyjski srebray . . „4 178 - 1 88, kiem uadużycia osłabionych 
„100 5 u. . Qal. Tow. kred. siem, 4 pr. w. 8. Olfa em. 1878 po 800 sèr, 5 | i 112 1 14 mi dj 
11064 "100, | Akcje kolei. „ SPRA. rot.orebr.w.a. - . . | 7926] 7276) ,05 „7 pipiowy mi "Gz sÓJ 3 ordynuje w mieszkaniu przy uliey Wałowej 1. 8. 
/ Bant. dosa, zo 12041 6, Albrochta po 200złr. . . . dalio. bank kipot. 6 prot. w. 6. Siedmiogrodzkiej us 300 sir, [400 marek jmièmigokisht > sfa X. od godz, 8—10 i 3—. 
oba. shots 6 uf atoldskiej po 200 eir. irab. © „ Zakł.kr.wiośc6 pr. dproi, . . - « « . | 6426] 6475 Srebro . . . -. . < « . . 99 50 100 75 (Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
ojeładzzdizaa: - oh goli" N ac ol Papiery loteryjna Ea eai SOSY 10735 Jego „Boradnik* w powyższych siabościach 
4 REM 7 „ m.k.. „węg. m. k. 5 po. ziel" | AREZZO 
SPE Padyukuda półiocnaj po 1000 A Wiec T (sxtnza). [KURS GIEŁDY WIEDENSKI ~ | (drugie wydanie) można nabyć u antora i w klg- 
a . > . ©. ami a Am. U z > 
"=P Frenciaska Jón, po 20054. w. a. Obligacje pierwszeństwa Zapia ry Aa bandin Wiedeń 3. grudnia. garniach, po Gońie 1 złr. 20 ot. za egzeplarz. 
lado pukiiczne pożyczki. ie a "PR || 0501 SAd i | godzina 2. minut 16. po południu. _ Bergera pastylki smołowe są wypróbowa- 
w renta slote © pu. po Lwow. Czar. Jasaka po 200 nt, Alvreotta po 300 sir, 6 prot. i 14—| 1450 Losy kredytowe 163.—, Węgier. kred, 21180|nym, ulubiozym. a przytem nader tanim środkiem 
_'1008k. wn. . . . . fiorwwako-Bxlgnka (ecntraln.) „100 sr. . . . . . . |67 Paldfy po 40 sir. m. k. 1525 Akcję. fran.-sust. —.—. Anglo-austr, 97.80 | leczniczym przeciw chrypce, kaszlowi, zafegmie- 
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RYSZARDA FARRINGTONA e 


Graisse of Canadai 


Tłuszcz amerykański do skór, H 
, Obnwia i uprzęży 4 
uwieńczony 5 medalami w uś.cie z: pro- 
w c'łej armii angielskiej i amerykańskiej laj 
przewyższa taniością i doskonałością wszyst 
kie dotąd znane i używane tłuszcze, czyni 
skórę zupełnie miękką, nieprzemakalną. bej 
chroni takową od pękania i rdzy a 
A ‘i, a? 
4 W ae 
"ja CH | 


cianej, przezco przezco podwaja trwałość 
obuwia, szczególnie w słotnej i zimowej 
porze roku i staje się Środkiem znacznej 
A n 
kilo bez puszki YA. „ 1.80 
Ma. Przy jednorazowem zamówieniu od f 
£ kilo zacząwszy, posyła się pocztą franko > ">>" Ti AZ r Á 9 
Najpewniejszym środkiem przeciw 


szczędności. Tłaszczu tego puszka blasza- 
ia wagi '/, kilo dostateczną jest dla je- 
dnej osoby ua caly sezon z mowy. 
Poleca się tłuszcz ten szczególniejszej 
uwadze c. k. armii, żandarınerji, straży fi- 
do każdej miejscowości. 
Główny skład wa Galicji i Bukowiuy wy +2 1 A 
Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 3., przy kan- G y 10 t r 
torze Arnolda Wernera. 0 S CC 0 W l l r e u m d y Z m 0 W 
sf 
jest przez Henryka Bloch w Eger wynaleziony 
s T | 
GT. Wyskok gośćcowy, 
p 0578 i I. SALCE któregu po.24godzinnem używaniu przez wcieranie, usuwa się zupełnie 
1 - najdotkliwazo cierpienia gośea i renmatyzmu. Markę ochronną zlożono prawnie 
Celem nadania stypendjum prze-|dnia 18. kwietnia 1877 w labie handlowo-przemysłowej. 4 
znaczonego dla technika, któryby Cena fiakonu GO ct. a. w. z wysyłką pocztową za gotów-|f 
pragrął się wykształcić na inży-|kę lub zaliczeniem 76 et. METSA 
niera kultury, rozpisuje się niniej. Odprzedającym odpowiedni rabat. Składy urządzają się we wszystkich więk- jg 
Ham konk sda szych miastach, 4000 świadectw i uznań o niezrównanej -skuteczności tego środkajjj 
szem on urg, s leczniczego słnżą do przejrzenia, których oryginały na Żądanie mogą być przedsta- 
Stypendjam powyższe wynosi w|wione. Zlecenia załatwiają się zaraz odwrotną pocztą, i 
pierwszym roku 600 złr w. a., w Jedynie prawdziwy do nabycia w aptece Zyg. Ru- 
drugim 1000 złr. w. a. ckera we Lwowie. 8691 2—3 


Technik który uzyska stypen- 


z sj JE M6 ść WIE E : 


Powieści historyczne 


J.I. KRASZEWSKIEG 


poleca : 


Księgarnia Polska 


we Lwowie. 
Stara baśń, powieść z IX. wiekn, 3 tomy 5 zł. 
Lubonie, powieść w X. w. w 2 tomach 3 zł. 20 et. 
Rracia Zmartwychwstańcy, powieść z czasów Bolesława Wiel- 
kiego w 3 tumaob 5 zł 


NA ŚWIĘTA 


' POLECA HANDEL 


W. Marszałkiewicza 


ws LWOWIE ul. KRAKOWSKA |. 6. i 
wszelkie towary południowe i korzenne 


Herbatę chińską i Rum bremski 


w najcelniejszych gatunkach i po cenach najmierniejszych 
Rosolisy Łańcuckie, Likwory francuskie i holender- 
skie, Porter angielski, Piwa karwińskie butelkowe 

Wielki wybór 
WIN krajowych i zagranicznych 


4065 1- 6 


I 
| 


8709 8—3 


y. 


Masław, powieść z XI. wieku w 2 tomach 3 zł. 30 et. | 
Beleszczyce, powieść z czasów Bolesława Szezodrego w 2 tom. zł. 3.30. 6 


Królewscy synowie , powieść z c adów Władysława Hermana w 
4 tomach 6 zł. 65 ct. | 
Historja prawdziwa o Petrku Wianście Palatynie, któ- el 
rego zwano Duninem, powieść w 2 tomach 3 zł. 30 ct. | 
Hrabina Kozel, powieść z czasów Augusta mocnego w 2 tomach, | 
wydanie pi rwaze 4 zł. U 
Briihi, powieść z czasów Augusta II. i III. w 2 tomach wydanie 


pierwszo 4 zł, e 
Z siedmioletniej wojny, powieść w 2 tom. wydanie pierwsze 4 zł. | ce may SARE nak Lok tw 


nansowej i ogniowej, pp. gospodarzom my- 

śliwym, jawoteż wszystkim osobom, któ 

rych zajęcia wymagają nawet podczas nie- 

pogody pozostawać i chodzić na wolnem 

powietrzu. 40413 4 

1 puszką blaszana wagi 1 kilo złr. 2.20 
t 


n n 


n 
a 
n 


n 


Starosta warszawski, powieść w 3 tomach 5 zł. 
Warszawa 1794 powieść 7 czasów rowolncji Kościuszkow.k'ej zł. 2.6) 


8 NA 
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KŁADEM I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI we LWOWIE 
| wyszedł z drnku 


ss ROK 1579 A 


ILUSTROWANY KALENDARZ 


- powszechny gospodarski i informacyjny, 

Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych czarró i czerwono dru- 
kowanych, zawiera ten Kalendarz cenne artyknły z gospodarstwa, hygieny, 
historji naturalnej, także obfitą i doborową część beletrystyczvą, informa- 
cyjną i wszystkie zmiany zaszłe w ostatnim czasie co do przydzielenia miej- 
scowości do innych starostw i nrzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta- 
bularnych w Galicji i Bukowinie. 

Egzemplarz kalendarz: kosztuje 50 ct., tuzin 4 zł. 
"Do nabycia w I Związkowej drukarni (w hotelu Żorza) i we 
wszystkich księgarniach. 


SKOROWIDZ GALICJI I BUKOWINY z mapą tych krajów. 


zestawiony na podstawie źródeł nrzędowych przez Hipolita Stnpniekiego , 
uzupełniony dodatkiem yć ZEE zmiany zaszłe do ostatniego czasu co 
do przydzielenia miejscowości 


o inuych starostw i urzędów pocztowych 


L. 53398. 


Pierwszy i jedyny na całą Galieję 


djuw, winien będzie przez ciąg ro- 


ku pierwszego słuchać w krajowej  jakoteż właścicieli tabulurnych. Cena całego egzemplarza 1 zł 50 et., Ba- 
wyższej szkołe rolniczej w Dubla-| MAGAZYN BRONI mego dodatku 20 ct. Do nabycia w I. ZWIĄZKOWEJ DRUKARNI (w ho- 
400. 


4 - 5 


Altreda Dzikowskiego 


4. deklarację, mocą której kan- 


nach wykładów, które mn wskaza- é ; ai ky telu Zorża) i we wszystkich księgarniach. 
ne zostaną przy nadaniu stypen- JJ = < Perfumerji EA | zt. TE a 5 ; 
djum, a n:stępnie zdać egzamin zi <3 a. ` Wy È z a 6 A F = — Z Z Z, 
; ; l ESET i artykułó JOSE (0PPPPOOOPOROR O RAY RPOOGAGÓ R 46 O 
niektórych przedmiotów powyższe Dha Pig yKu Ww PERG b E Iy 
i MA PoE => SZ 

swego studjum. M ES toaleto= PELCHM | PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH N 

W drugim roku ZĘ, pabągaie EERS or, EP RE X we LWOWIE W 
styp st dłu a akre- = 5, 22T a a ga a + PRZ ? P 4 
yA przeż Wydtiaf kfajdwy +" MEEL 5 EE wych , I) IERE DEE ` ul. Jagiellońska 10, róg Rejtana 2, I. piętro. 
or TE PrANiCZ teldi nabycia Ad e n s$ ii „3 OLE >] 45Ę A Mam zaszczyt uwiadomić cyc p po kijkunastoletniej praktyce tak 

tab i 296%) n SS g o5SunodyA T- E-A Da i za granicą jakoteż i w kraju, otworzyłam 

praktyki w zawodzie inżyniera kal EEEE FER BP i 
e ; DOE EKEIFEEECE SWNCEKELECH| | Pracownię sukien damskich, 

Chcący się ubiegać o stypen-. SE ERE RETE E EEE Saa s.5 N SAR i mał kroju, przyjmując kalka robotak okgiaae igplisogigfio fal- 
miod ar zedioiyé i Ssa sę a* SE 90 S3BI3B”8 5% zę | an, oraz utrzymuję różne gotowe fasony krojn na sprzedaż, a przy 

J p y r ATE POL T Da NS ALA, k BS” umiarkowanych cenach „$f 
1. metrykę urodzenia ; E> SSz2%% ..$ © ZE dE: EDR OS jest mem zadaniem zadość uczynić naika ryśniejszym wymaganiom najśwież- 
. $ SS 20% gag moo 8 - 3 SB szej mody, polecając mój zakład łaskawym Ich względom 
2. krótki życiorys ; z SBM 0 BA NICI EJ > E 
s y , p. Erer oraz — P3m4gz KĘT? 6— 6 Z poważaniem 
a ca padoradaace sim RE «SA potrzeb © pr) Zes | R Mme HELENE. 
wicie pe, we j- że kandydat u- Sgae” d CA KE (000090000 L)OOOOOUOĘO WA: 
keńczył kurs inżynieryi na akade- I] >= 22 d rd AX 2 RT. F 3 al <a „oddz od=ś) 
p '2 m» . aoi b | 

mii technicznej, oraz Świadectwo, gÈ Ei Poarozy Fa E | > 
że kandydat pracował przez dłuż- © > polowania a K F 
szy czas w zawodzie technicznym; MEn 4 S ! $ KI 


+ 


e * i . , — » e + A n A wv vv W ; 
dydat zobòwiązulgasigs DApkoĵezA- we Lwowie przy ul.cy Karola Ludwika. N dawniej ARMATYS x 
nin studjów pracować w kraju ja- i i ` e. ` i 
CS EE ENO ta Awe MAGAZYN FUTER $$ af yN ŻA y 
Podanie należy wnieść do Wy-| - —4._g Dof | i i t 
ma tne amoa iść W, ay Poiozochy da lóeDiĄCYCA NA Karea WM |$ 0 is z= za © 
grudula r. b. | $: gy zgumi wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u li; Halick i KH ted. eq. mą 4 
EE RS ioil © mr: NL ulica Halicka naprz Sz M hl 
Z Wydziału krajowego kr. Galicji - J. M. Sehkmeidler, Gummi-Fabrik we Wiedniu. polecają: Futra gotowe Są M, F p m rój Ata: Kronik - a er ; 
i Lodomerji z Ww.K. Krakowskiem Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 3552 16—-1E nież fatra miastowe podług nanowszych fasonów, kotnierze i tka Żólłki ka 1 105 i 
4051 3—3 c tt Przy zamówieniach wymaga Siq podania objętości wskazanej literami na zarpkawki damskiy w gatunkach najróż norodniejszych, czapki, koł» za rogatkg owszą l. . i 
kala ro a  rysuskun. ». u pońonech da kolan obiątość B, C, D, E, F, 6. J, 0. długość maá paki zarękawki myśliwskie, deki do sani, rękawice (Lwów Zniesienie) 4 
z : dalej dłagośś od Dae: pasenini ed udn eała objętość ad Ada J i ebjęteść G. 0. futrzame dla furmanów i. t. d. 4 
uz aj EEEE EJEJE PE ICIK M IEIEDEICAE IE Wierzchy gotowe do futer damskich I męzkich ajtańsze ceny: 
Słuchajcie! z 7 EE aa e ęzkieh. = Naj y: 32. ( 
Zdumiewajcie! Widźcie ! e * - pozowIenią z prowincji podłng nadesłanej miary uskutecz- Węgierskie bitate: Lí 
i - niamy w ó0tszym rzasie, PFĘCZĄC i ńcze- A - a 
BO ny do Rixa. Gdyć siyszeé I Kantor WYMIAN D fhnicojak tie aGproćEEWAIOŚĆ TAES ora pangko cso HEGYALAUER . butelka 30 ct, wiadro 13 zł. $ 
i widzieć nic nie kosztuje. S „ Ceny najumiarkowańsze. Cenniki na żądanie tranko. MAGYARODER . . . m 35 , E p i ś 
Tylko © zł. zupełne nbranie zimo-Jy0) z: t v MAGYARODER STICH N A EL « 
ENIE | WPA ar opt Sep. ya. Ą ZIELENIAK `. » 50h 7. 28, ei 
jaco się” w kakańika, kalesonów, JID |, kevi : M | | TOKAYER 10 ' 45, © | 
i ch rękawiczek, z pary e ne 0 Banku Hi oteczn Pierwsze nagrody tań «| Pierws dy [EM n n y "| 
ftrzanych skarpetek iniy poteroch, u y) 8 die 1 R r ę ego 27102 medale złote. Uwieńczone nagrodami 3 walale ki II Węgierskie cCZzePOUORE > , 4(.) || 
z pary ogrzewaczy na pułsa 1 d puje 1 sprzedaje “ig Wys. ces. król. rząd łączni ilej i BE 
kasi ma si g imitasi je E "EEA NOE | N ula a5 p windia 20 OAA A 
8 xi. 95'e. nowy ranolwersytonajjj  WSZysStkie efekta i monety PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA fa Botani PUNE 3 « „Po SB 
Eo piór O pofzeb o srota pod warunkami nejprzystępniejszemi. do drzwi i okien, MASZLASCH "— |-q9 | r ai ( 
Także tyl A 3 mk. całe urządze- » i a" , którym wskutek swojej szczególnej doskouałości, tndzież w uznaniu wyśmie- - MA TATE » 9 n 2 ) 
nie do pisania, składające się Z cię- ©| LIST hi oteczne 4 nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie MASZLASCH KRANZ . x 80 „ n 280 4 (I S 
Żarki, ocieracsa do piór, 100 ang. gu- M jo - >" p 9 przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal br 4 . 
mowanych. kopert, : .26, trzonek. -25 BQO które według prawa s dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XKXVIIL"N. 93 RA 3 modnie Rak: Prócz tego obdarzył mnie J; M „Ta Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. ) 
i 120 Diór M T . . PR. "N. 88, jski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstę : ir branie t b 
T a E A a T |- i sajw. post. s-dnia 17, gradnia-1871, mogą być użyto do lokowa- WI T oon orderu $. Stanisława, ch D waże Za. o 


8237 3—6- 
ANTOR RIX, 


Wien, Pratorstrasse 


imis kapitałów fenduszowych, pupilarnych, kancyj „małżeńskich wcjsko- 
oqjch, ma kaucje służbowó i Wódja — są w tymże kantorze do natycin, 
1 BSB" Wszystkie polecenia 2 prowincji wykonają sią bozwłocunie 

po kuraią dziennym, bys doliczenia "provisti: /8788721 9 


. Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 


firmy 


stkię tego rodzaju dotąd używana przyrządy. akowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychże unika sią nawet najmniejszego przecią- 
, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są tak 
lekkje, że je każdy przytwierdza. 3491 10—11 
Cena białego cylindra do okna 5 ct, za metr. 
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do oknu 6 ct. sa metr, 
Cena białego cylindra do drzwi 7*/, i 18 ct. za metr. 
Cons cylindra koloru czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter., 
aopatrzenie jednego okna Średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
i Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają wię 
jak najrychlej. Uprasaa się o podanie liczby drzwi i okiem celem przesłania od- 
powiednmiej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza sio dapi 2 instrukcję. 
Wo Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ok. nadwor. składzie fabrycznym. 
J. Popelarz, Największa oszczę- 
c. k. nadworny dostawca dność drzewa. 


Nr. 16. 
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Wóda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
s- toaletowym do zębów. 3428 5—24 


motu o"< > 
e - - 
- am h a 


z miętusa, 
uaturalny, nieczyszczony i jako 
akı majskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, if 
odsprzedaje w butelkach po 80 

cntów w. 4. 3639 5—? 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 


TAT are TETA TATEA ATETA LTAT, Bemet TIE |. -. a 0 
JAR MRM FAMA v vV v 7w v Yv v v v wv {v {v v v y v yv wv yv v 
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Cimi. | Tajemnice spraw giełdowych! [Gaz | 


Terąz właśnie wyszła 
broszura „Die Privat-Speculation an der Börse“ przez Joz. Kohn, 
którą z innemi tego rodzaju dziełami nie należy zamióniać. Taż traktuje sprawę ze stanowiska rzetelnego, od- 
słania giełdę z jej płaszczyka tajemniezości i pozwala czytelnikowi spogłądnąć na giełdę z poza kulis; o- 
twiera kapitalistem zupełnie nowe. pole do korzystniojszego i pewnego działania, wskazuje prywa- 
taym spekuiantem wszystkie szkopuły, o które tysięcy niedoświadczenych spekulantów w swych operacjach 
się rozbiło. Swietne osądzenie dzienników; jako to: Nowej Presse, Ta , Presse, Geschäfts - Zeitung, Vorstadt- 
Zeitung, Sonn- und Montags-Zeitung Handan- und Gewerbo-Jowrnal, Miistdr-Zeitung, Wehr-Zeitung itp., tudzież 


obfita treść, najlepiej przemawiają © wartości tej broszury, którg każdy prywatny człowiek przeczytać powinien, 
3. FN 
Tresć: 


Jeżeli zostaje w stosunku z gieł 

„_ E CZĘŚĆ. Przedmowa.—Zkąd pochodzi powszechne interesowanie wię. 
Kapitalista i prywatny n Ta — ak ma tobie” postować na giełdzie 
Blędy i słabostki prywatnych w ich spekulacjach. 

- „Ţ UL. CZĘŚĆ. Strona techniczna giełdy.— Urzędowy raport giełdy, kurs, notowania otektów. kursa likwida- 
radka, urządzenie, przyjęcie walorów na giełdzie, interesa premii, asekuracja strat itp. Walory zakładowe ich 

ntowność. — Jak ma postępować IE a jak po największej części postępuje? Prywatny spekulant i jego 


chrona przeciw 
ząziębieniom. 


0. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


; Asygnaty kasowe 
i Sh proc. płatne w-30 dni po wypowiedzeniu 


n LJ U UŁ 
90 


A H 3 n Y , 
i Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,*/5 z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 


Lwów 16. stycznia 1878. 
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sp „giełdą? Giełda w ogóle. 
apitalista i prywatny spekulant? -- 


stanowisko do giełdy.— Walory egzożycznę.- O wyborze walorów spekulacyjnych, kryzia r. 1873 it 
Ma ży ' O p. 
APA dodatku znajduję się nastęgyjąc RA Przykłady o spaknlacjach na hanane baisse wrar z obliczeniem 
} cznych Far porównawcza anstrjackieh walorów zakładowych [nader ważna dla kapitalistów.] Spis ekzoty- 
etektów — Tabela porównawcza uuktrjsokich losów. Do nabycia u 3589 2 


Jos. Koha $:Co., we Wiedniu, Kohimarkt 18, 


Wieduia 1 zł. dla prowincji z wolną wysyłką 1 zł. 5 ct. Odprzedającym zwyczajny rabat. 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


387341 9 —? 


ii l Medal zasługi w Wiedniu 1873 r. [I 


f% środek do odzyskania pierwotnego koloru włosów, na 


wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze > ati przewyżezają one wszy- $, | 


Wprowadzona z dniem 1. listopada b. r. nowa ta- 
ryfa pocztowa umożebnia wysyłkę Win w naczyniach 
czterolitrowych do wszystkich stacyj pocztowych ża 
opłatą 36 et. 

Oprócz ceny Wina według cenników i powyższej 
należytości pocztowej, liczyć będę za naczynie 4-litrowe 
30 et. Sprowadzenie więc Wina dla domowej potrzeby 
w małej ilości jest tym sposobem bardzo ułatwione, tak, 
iż począwszy już od złr. 3'50 razem:z kosztami, spro- 
wadzać można dobre Wino węgierskie wytrawne i zn- 

| pełnie odstałe. 


| Z handlu hurtownego win 
Juliusza Grossegeo 


w Krakowie, rynek 28, 


"aySfWYCJ nut WZ 


Medal srebrny w Altonie 1869. 


XX gun 115 um OKL X X ZE CZE 
- Znany skład Win i Łakoci 
F, W. Królikowski we Lwowie 


polora 


świeżo zaopatrzone zapasy 


Sosów angielskich, konserw i owoców francuskich, świeżych 
wimogrom hiszpańskich 


Pasztety Strassburgskie, 
truflowe i z dziczyzny w terynkach i w kiszce. 
Szczególniej . 


ME” zwraeh uwagę przy madchodzacych "TĘ 


SWIĘTACH 
Kna odleżałe WINA sg 


z winnice prywatnych we wszelkich gatunkseh 


ERY francuzkie i holenderskie 


b] 
p LIKI 
r oraz na główuy skład francuzkiej 


— BENEDYKTYNKĘC= 


wprost powierzony, również 4050 1—? 


Biszkoktów angielskich 


z fabryki Huntley & Palmers w Reading. e 
Ay a a e 
OEA 


Ces. król. wyłącz. uprzywil. z Dr. John Browna 


roślinna pomada, 
dla odmłodzenia i konserwowania włosów. 
Jedynie pewny i od wszelkich szkodliwych substancji woluy 


które działa ożywiająco i zapobiega wypadaniu. 3531 5 —12 
Mały słoik 1 zł. wielki po 2 zt. 
Główny skład dla Austro- Węgier wa Wiednin: Apotheke zum heil. 


Leopold, Plankengasze 6. Skład we Lwowie w apt. p Zygm. Ruckera. 


EWEWEWEWKYSJEWEWESEWIYY 
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RAS KIE 


Ni n 
że komopie ind 
wienia przeciw 
zakatarzeniu, och! 


owy fran- 
aA i pod- 


iwA 


Ces. król. 


wyłącznie uprzywilej, 


e 
„Puritas” 


(Mleko odmiadzające wlosy). 


„PURITASĆ nie jest żadną farbę na włosy, tylko płynem do mleka po- 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej wprzeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. 

Fiaszka „Puritaa* kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 


OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahtlferstrasse Nr. 38. 


Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z. Ruckéra. i 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt, pod św. Elorjanem; w TARNOPO- 
LU w śpt. u Fr, Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J, Zgórskiego i A. Kibia. 
w BRODACH E. Grlinspan apt.; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K.Ialen kupiec i Ed. Stenzel, 
apt.; w PRZEMYSŁU J. Maszewski apt. 8773 8 --19 


ST "NB 


